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STRESZCZENIE

Przestrzen publiczna wspotczesnych miast podlega ewolucyjnym zmianom. Coraz cze-
Sciej, zamiast petni¢ funkcje otwartej obywatelskiej agory i miejsca spotkan, staje sie
areng konfliktéw, obszarem potencjalnie niebezpiecznym. Szczegodlne zagrozenia dla nigj
niesie ze sobg miedzynarodowy terroryzm, wptywajacy na militaryzacje przestrzeni mia-
sta i fortyfikacje najwazniejszych w nim budynkéw. Nadmierne lub nieodpowiednio reali-
zowane zabezpieczenia antyterrorystyczne, godzac w istote miasta, moga przynies¢
wiecej spotecznych i przestrzennych szkdéd niz sam terroryzm.

Stowa kluczowe: przestrzen bezpieczna, przestrzen publiczna, terroryzm.

ABSTRACT

The public spaces of contemporary cities are undergoing significant transition and
change. Increasingly, instead of being an open, democratic agora and a pleasant and
safe meeting place it is becoming the stage of conflict, a potentially dangerous area. The
threat of international terrorism is causing the militarization of the cityscape and fortifica-
tion of its most important buildings. The spatial manifestation of the defense against ter-
rorism is endangering the nature of the city. Overstated or badly implemented security
facilities may bring to the city more devastating input than the terrorism itself.

Key words: public space, safe space, terrorism.

WSTEP

Miasto historyczne byto wspdlnotg obywateli, ktérzy jednoczyli sie w czasie zagrozen.
Miejskie mury zapewniaty im bezpieczenstwo, a nawet wolnos¢. Stadtluft macht frei —
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mowiono. Ochrona przed zagrozeniem byta najwazniejszym, zasadniczym bodzcem do
budowania miast, ktérych granice okreslaty czesto obszerne mury badz ptoty: od staro-
zytnych miast Mezopotamii, przez sredniowieczne grody, po warowne osady pétnocno-
amerykanskich Indian®.

Dzis$ ten naturalny porzadek urbanistyczny zostat odwrécony. Post-polis rozlewa sie sze-
roko, zanikajg granice pomiedzy wnetrzem miasta a tym, co jest na zewnatrz, miejskim
i submiejskim, metropolitalnym i regionalnym, centrum i peryferiamis. Ekspansji przed-
mies¢ nie zatrzymujg ani granice administracyjne, ani bariery topograficzne. Miasto nie
gwarantuje juz bezpieczenstwa. W miejsce najezdzcy pojawit sie w miescie wrdég we-
wnetrzny, pojawili sie obcy. Dla obrony przed nimi powstajg zamkniete, otoczone murami,
enklawy dobrobytu i pozornego bezpieczehstwa. Przestrzenie publiczne sg bezustannie
nadzorowane i kontrolowane. Jednoczes$nie maleje poczucie bezpieczernstwa obywateli,
a uczucia wykluczenia i osamotnienia, bezradnosci i strachu sg czesto doswiadczane
przez mieszkancow wspétczesnych miast.

Publiczna przestrzeh miejska, niegdys opoka obywatelskiej wspolnoty, dzis coraz cze-
Sciej staje sie areng konfliktow i walki. Narastajg spory pomiedzy bogatymi i biednymi
mieszkancami miast, pomiedzy ludzmi réznych narodowosci, ras i wyznan. Konflikty te
istniaty zawsze, jednak wspétczesnie potegowane sg przez wszechobecnos¢ srodkéw
masowego przekazu. Rozgoryczeni i petni nienawisci ludzie siegajg po dostepne im na-
rzedzia — po przemoc i terror.

1. PRZYCZYNY EROZJI WSPOLCZESNEJ PRZESTRZENI PUBLICZNEJ

Wspotczesne spoteczenstwa, nalezgce do kregu cywilizacji zachodniej, sg jednymi
z najbezpieczniejszych, jakie kiedykolwiek istniaty. Statystyka dowodzi, ze stale wzrasta
dlugos¢ zycia ludzkiego, ze skutecznie ograniczane sg odwieczne niebezpieczenstwa
zagrazajgce cztowiekowi ze strony natury, innych ludzi czy utomnosci i wad witasnego
organizmu. Jednak — wbrew oczywistym faktom — w$rdd wspoétczesnych spoteczenstw
narasta poczucie zagrozenia, strachu i niepewnosci. Paradoks ten wnikliwie bada i obja-
Snia Zygmunt Bauman w swoich ksigzkach: Ptynny lek i Plynne czasy — Zycie w epoce
niepewnoécf‘. Obsesje na tle bezpieczenstwa, ktérg znamionuje przede wszystkim lek
przed ludzkim ztem, ttumaczy on, z jednej strony, odwieczng kruchoscig ludzkiego ciata,
a z drugiej — obecnym dobrobytem, jaki przypadt w udziale spoteczehstwom zachodnim,
i zwigzang z tym obawag przed jego utratg.

Lek to bezposrednia reakcja zywego organizmu na zagrozenia, oscylujgca pomiedzy
ucieczkg a agresja. Jednak ludzie odczuwajg jeszcze jeden rodzaj leku — jest to lek ,po-
chodny” — lek ,wtorny”, ktéry mozna scharakteryzowac jako frwate usposobienie, poczu-
cie bycia wystawionym na niebezpieczenstwo, poczucie niepewnosci i bezbronnoscr’.
Lek, kiedy juz zagosci w ludzkim swiecie, nabiera impetu i rozprzestrzenia sie, kierowany
wlasng logika rozwojowa. Rozstrzygajgcy nie jest sam lek przed zagrozeniem, ale to,
w co moze sie on zamieni¢, co moze sie stac.(...) Zycie spoteczne ulega szerokim zmia-
nom, gdy ludzie zaczynajg zy¢ za murami, zatrudniajgc straznikéw, prowadzg opance-
rzone samochody, noszg przy sobie bron palng i uczeszczajg na lekcje sztuk walki. Pro-
blem w tym, Zze czynnos$ci te wzmacniajg i pomagajgq produkowac poczucie nieporzgdku,
ktéremu majq za zadanie zapobiec6.

Jacek Guyrkovich zauwaza, ze wcigz nasilajg sie leki miejskie, ktére wraz z niebezpie-
czenstwami zycia w wielkich miastach, w warunkach pospiechu, zattoczenia i zwigksza-

2 Nan Ellin, Fear and city building, za: Bauman 2007 s. 101.
® Rewers 2005, s. 204.

* Por. Bauman 2006, Bauman 2007.

5 Bauman 2008a, s. 8.

® Bauman 2007, s. 18.
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jacego sie zagrozenia przestepczoscia, przyspieszajq [...] upadek cztowieka publicznego
i pogtebiaja zjawisko wymierania przestrzeni publicznych miasta. W dzisiejszym mieScie
ponowoczesnym, a by¢ moze jeszcze bardziej w nieodlegtej nawet przyszto$ci, konku-
rencje dla przestrzeni publicznej stanowi¢ moze przestrzen wirtualna — wiele funkcji spo-
fecznych, kulturowych i ekonomicznych realizowanych jest poprzez media i wszechobec-
ng komunikacje elektroniczng — Internet. Agora — symboliczna dla europejskiej koncepcji
miasta przestrzen publiczna traci wiele swoich dotychczasowych funkcji na korzy$c¢ me-
diéw i Internetu’. Z tg diagnozg zgadzajq sie liczni badacze®, a problem erozji przestrzeni
publicznej stat sie wrecz jednym z elementéw definiujacych ponowoczesne miasto.

Krzysztof Nawratek uwaza, ze [...] upadek metanarracji — dominujgcej religii czy dominu-
Jacej ideologii spowodowat, ze rowniez przestrzennie miasto nie opowiada juz jednej
historii, a raczej mamrocze wiele réznych bajek. Miasto przestato by¢ bytem politycznym.
Nastapit rozpad spotecznosci i rozpad przestrzeni, prywatyzacja zamienita Obywatela —
cztonka politycznej wspolnoty — w konsumenta-indywiduumg. W slad za zmianami spo-
tecznymi i cywilizacyjnymi ewoluuje miejska przestrzen publiczna, nastepuje jej stopnio-
wa komercjalizacja i prywatyzacja.

Marek Krajewski, za Bernardem Schneiderem, definiuje przestrzen publiczng jako system
[...] otwartych, ogdlnodostepnych miejsc w obrebie miasta, ktére — po pierwsze nalezq do
wszystkich, do wspéinoty i sg tej wspdlnoty przestrzenng obiektywizacjg, po drugie, sg
w szerokim sensie inkluzyjne, po trzecie sg zrozumiate i przejrzyste, po czwarte sq bez-
pieczne. Przestrzenie publiczne to takie miejsca, ktére nalezg do miejskich spotecznosci,
ktore traktuje ona jako swoje, w ktorych wspoélnota sie spotyka, ktoére majg demokra-
tyczny charakter i ktore demokratycznych zasad sq emanacjg i warunkiem'®. Bohdan
Jatowiecki okresla tradycyjng przestrzen publiczng jako [...] centrum miasta, jego obszar
kulturowy, a wiec ulice ze sklepami, place, liczne wydarzenia; grajkowie, Zzebracy i ludzie
manifestujgcy réznorodne poglady. Przestrzen publiczna jest strefg wolnosci, gdzie kazdy
mieszkaniec moze czuc¢ sie swobodnie, generujgc obrazy i dZwieki; dostarcza bogatej
réznorodnej informacji oraz wielu zmystowych wrazen. Ulice, place, a takze miejskie
parki powinny by¢ wiasnosciq wszystkich obywateli miasta, a zachowania w tej
przestrzeni muszay1 by¢ swobodne, ograniczone jedynie ogoélnymi zasadami wspo-
tzycia spotecznego'".

Za archetypowe przestrzenie publiczne zwykto uwazac sie greckg agore i rzymskie fo-
rum'®. Kto miat do zafatwienia sprawy handlowe czy urzedowe, kto zamierzat przeczytac
najnowsze zarzgdzenia czy wszelkiego typu ogfoszenia, kto chciat dowiedzie¢ sie nowo-
$ci, postuchac filozoféw, wreszcie kto szukat blizej nieokreslonych wrazen — ten dgzyt na
agor@13. Wokot agory i wokot forum koncentrowato sie zycie miejskie, tu miescity sie swig-
tynie i urzedy, tu zbierano sie, handlowano i swietowano. Tu mieszaty sie polityka, go-
spodarka, religia i zycie towarzyskie. Trudno jednak méwié¢ o inkluzyjnosci i petnej de-
mokracji antycznych miast, gdyz prawa publiczne mieli wéwczas nieliczni — mezczyzni —
wolni obywatele. Z przestrzeni publicznej byli wykluczeni inni mieszkancy miasta: kobiety,
dzieci, niewolnicy, robotnicy, metojkowie. Réwniez pdzniejsza, nowozytna, burzuazyjno-
liberalna przestrzen publiczna [...] istniata jedynie dzieki rygorystycznaj praktyce wyklu-
czania ze wzgledu na przynaleznos$¢ do okres$lonej klasy, rasy i pfc:i1 . Diane Ghirardo
uwaza, ze takze wspotczesna przestrzeh publiczna, [...] ktora jest stawiona optymistycz-

7 Gyurkovich 2007, s. 107.

® Por. K. Bieda, S. Gzell, J. Gyurkovich, [w:] Publiczna przestrzen wspoétczesnego miasta, Monografia nr 258,
Czasopismo Techniczne z. 9A-A/2005, Krakow 2005.

® Nawratek 2008, s. 112-113.

1% Krajewski 2005, s. 59 [za:] Nawrocki 2009, s. 152.
" Jatowiecki, Szczepanski 2006, s. 425.

"2 Dymnicka 2009, s. 18 — 22.

3 Parnicki-Pudetko 1975, s. 85.

' Ghirardo 1999, s. 43.



322 przestrzen i FORMA ‘12

nie jako otwarta dla wszystkich, w rzeczywistosci czesto maskuje serie praktyk wyklu-
czajgcych, opartych zwykle na kryterium rasy, pfci lub klasy, ktére w istotny sposob ogra-
niczato definicje publicznosci'®. Nie brak tez innych praktyk wykluczajacych: ,nalotow”
policyjnych na ludzi bezdomnych, prywatyzacji przestrzeni publicznej, ograniczania do-
stepu wybranym kategoriom ludzi, elektronicznej inwigilacji czy uzywania szeregu innych
metod, aby przestrzen uczyni¢ nieprzyjazng, odpychajaca, wroga.

Typologie tzw. zakazujacych przestrzeni (interdictory space) przedstawit Steven Flustym,
zwracajac uwage na to, w jaki sposob projektanci wptywajg na wykluczenie lub dyskrymi-
nacje okreslonych grup uzytkownikdw przestrzeni publicznych. Flusty wyrdznit nastepu-
jace przestrzenie: tajemne (stealthy) — ukryte za zastonami lub réznicami wzniesien; $li-
skie (slippery) — do ktérych prowadzg waskie lub zamaskowane dojscia; nieprzystepne
(crusty) — otoczone murami i punktami kontroli; kolczaste (pricky) — pozbawione miejsc,
na ktérych mozna odpoczaé, usigsé lub sie potozyé, (np. murki z kolcami, tawki dzielone
poreczami) lub pozbawione cienia i draznigce (jittery) — w ktérych ostentacyjnie ekspo-
nowane sg kamery i inne elementy systemoéw nadzoru i kontroli. Zakazujgce przestrzenie
wnikajg we wszelkie formy urbanistyczne — umocnione luksusowe osiedla mieszkaniowe,
w ufortyfikowane punkty sprzedazy, w obronne cytadele biurowe”.

W definicjach przestrzeni publicznej pojawiaja sie czesto pojecia wspolnoty, wolnosci
i bezpieczenstwa. Nalezy zatem zatozy¢, ze istnieje w niej zwigzek wolnosci i bezpie-
czenstwa, a takze, ze warunek istnienia bezpiecznej przestrzeni publicznej zwigzany jest
zaréwno z indywidualnym poczuciem bezpieczenstwa osobistego, jak i z ogéinym po-
rzadkiem publicznym. Zygmunt Bauman konkluduje: [...] bedgc ludzmi, nie mozemy
obejsc¢ sie bez wolnosci i bez bezpieczenstwa; ale jednego i dru%iego nie mozemy miec¢
Jjednoczes$nie, w iloSciach, ktére uznamy za w peini zadawalajgce ".

Ludzie Zachodu zyjg w przestrzeni publicznej, w ktérej kazda osoba chroniona jest przez
swoje uprawnienia i w ktérej dozwolone sg wszelkie zachowania niestwarzajgce zagro-
zenia dla innychw. Bezpieczenstwo i komfort przebywania nieznajomych ludzi we wspol-
nej przestrzeni zapewniaé powinny powszechnie akceptowane i stosowane zwyczaje
i normy wspotzycia spotecznego — zasady zachowania i miejskiej etykiety. Wszyscy lu-
dzie znajdujgcy sie na ulicach lub jakim$ innym publicznym miejscu powinni uwazac, aby
nie rozmawiac zbyt gtosno. Powinni wystrzegac sie tez podczas rozmowy wypowiadania
nazwisk czy robienia osobistych uwag i dawania wskazowek innym (...) W miejscach
publicznych ponadto nalezy unika¢ ostentacyjnych zachowan, rzucajgcych sie w oczy
ubioréw, podniesionego gtosu, nachalnych spojrzen [...] — stowem, nalezy zachowywac
sie tak, aby nie zwracac na siebie niepotrzebnej uwagi — pisata w 1922 roku w poradniku
savoir vivre’a amerykanka Emilly Post®.

Omawiajac wzory zachowan w przestrzeni publicznej, Ervin Goffman wskazuje na deter-
minujagce je reguly, konwenanse i normy, ktére nazywa konwencjami sytuacyjnymi21.
Twierdzi, ze [...] bardziej niz do jakiegokolwiek rodziny czy klubu, bardziej niz do klasy
czy pfci, bardziej niz do jakiegokolwiek narodu jednostka nalezy do zgromadzen i po-
winna pokazywac, zZe jest ich cztonkiem i cieszy sie w nich dobrg reputacjg. Tak jak za-
petniamy wiezienia ludzmi, ktérzy naruszajq porzadek prawny, tak po cze$ci zapetniamy
Szpitale psychiatryczne ludzmi, ktérzy zachowujgq sie nieodpowiednio — pierwsza z tych

ibidem, s. 43.

'® Flusty 1994, s. 16-17.

" Dear, Flusty 1999, s. 70-71.

'8 Bauman 2008b, s. 11.

"% Scruton 2003, s.122.

2 Cyt. za: Michatowski 2008, s. 90.
' Goffman 2008, s. 267.
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instytucji s/uz')/ ochronie naszego zycia i wlasnosci; druga — ochronie naszych zgroma-
dzen i okazji**.

Tymczasem rzeczywistos¢ bywa inna — przestrzenie publiczne wspofczesnych miast, ich
place, ulice i parki stajg sie nieprzyjazne, wrecz wrogie. Zygmunt Bauman pisze: [...] tam,
na ulicy, czyhajg wszelkiego rodzaju niebezpieczenstwa: gdy wychodzimy, musimy by¢
czujni, uwazac, z kim rozmawiamy i kto z nami rozmawia, w kazdej chwili mie¢ sie na
bacznosci®. Pisarka Dobravka Ugresic zauwaza: Przestrzen publiczna, ktéra zawsze
byta sferg czy to zapisanych, czy to domniemanych zasad zachowania, dzisiaj w wielu
europejskich miastach staje sie przestrzenig wolnoSci osobistej, ale tez walki wedle za-
sady ,silniejszy gérq” — Staro$wiecki bon ton juz nie obowigzuje, tabliczki z napisem:
“Wzbronione plucie na podfoge”, ktore smieszyty swojg absurdalng trescig juz dawno
zniknety. W efekcie dzisiaj wielu pluje, zaznacza swojg przestrzen $ling, moczem, ciatem,
gfosem, jakby nikt nie chciat pozostac juz niezauwazonym [...]. Silniejsi przeforsowujg
swoje prawa, stabsi milczg**.

Odczucie malejagcego komfortu i ograniczenia poczucia bezpieczenstwa jednostki w prze-
strzeni miejskiej moze zosta¢ wywotane zachowaniami, ktére w naszej tradycji i kulturze
nie sg akceptowane w miejscach publicznych. Wytamujace sie z przyjetych konwenc;ji
zachowania i gesty, czynnosci fizjologiczne wykonywane na ulicach miast, namietne
pieszczoty czy seks uprawiany w miejscach publicznych sg uwazane za przejawy gru-
bianstwa lub wrecz akty opresji. Takze spojrzenia, mowa ciata, ton gtosu sg kodyfiko-
wane i majg okreslone znaczenia spoteczne — moga doprowadzi¢ do nawigzania roz-
mowy i zaangazowania interpersonalnego lub — przeciwnie — wywotac¢ strach lub agresje.

Jeszcze raz oddajmy gtos Dubravce Ugresic, ktéra opisuje codzienng uliczng scene:
Naprzeciw mnie idzie niby zotnierz w petnym rynsztunku wojennym: zdecydowanie kro-
czy po wyobrazonej prostej linii, na plecach ma plecak, uszy zakorkowane iPodem. W o-
kularach sfonecznych na nosie odrzuca jakgkolwiek mozliwo$¢ paktu ze spojrzeniami
innych. Wtasne ciato wykorzystuje niczym niewidoczny ptug, oczyszcza przestrzen przed
sobg, jakby to byt $nieg. | ja potulnie usuwam sie na bok. W przestrzeni publicznej ludzie
coraz czesciej uzywajg swoich ciat jak ptugow [.. .]25.

Nowe technologie i powodowane przez nie sposoby zachowan bywajg zrodtem konflik-
téw. Znanym przyktadem jest uzywanie telefonéw komoérkowych w miejscach publicznych
i na ulicach — poczatkowo budzito irytacje — No, you can’t walk and talk at the same time
— brzmiat tytut artykutu w nowojorskiej gazecie26 — teraz spowszechniato, stato sie norma,
nadal jednak zZle widziana jest rozmowa, szczegdlnie gtosna, prowadzona przez telefon
w restauracji. Pewne problemy rodzi tez obserwowana tendencja do izolowania sie jed-
nostek w ttumie — uzywanie walkmanéw i iPodéw, powoduje, ze zastuchani w muzyke lu-
dzie alienujg sie z rzeczywistej przestrzeni, sg w niej obecni tylko ciatem. Zjawiska te,
nazywane prywatyzacjg i zawtaszczaniem przestrzeni publicznej, doprowadzajg do zmia-
ny zwyczajow i etykiety, jednoczednie podwazajg gtébwng atrakcje miejskiego zycia —
przyjemno$¢ przebywania ludzi razem, spaceru i rozmowy.

Niestosowne zachowanie moze zosta¢ w danym kodzie kulturowym odpowiednio odczy-
tane — zebracy, prostytutki i namolni handlarze mogg wywotywaé irytacje, na ich zaczepki
mozna jednak znalez¢ odpowiednie srodki zaradcze — natreta zignorowac, uprzejmie mu
odmowié, zastosowaé unik. Zle widziane bedzie przy tym okazywanie ztosci lub gniewu® .
W zacznie trudniejszej roli znajdg sie postawione w takiej sytuacji osoby, ktére postuguja
sie odmiennymi kodami kulturowymi i przestrzennymi. Edward T. Hall w swoich stynnych

2|bidem, s. 267.

% Bauman 2008b, s. 6.

% Ugresic 2008, s. 24.

B\bidem, s. 24.

% Cyt. za Michatowski 2008, s. 91.
Z Goffman op.cit., s. 138-165.
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pracach Bezgtosny jezyk i Ukryty wymiar wykazat, ze rézne spoteczenstwa i rézne kultury
odmiennie interpretujg i odczytujg zachowania spoteczne, wykorzystujgc przy tym takze
kryteria przestrzenne. Swoje teorie dotyczace postugiwania sie przestrzenig — jako
szczegolnym wytworem kultury — nazwat on ,proksemikg”. Do najwazniejszych kategorii
réznicujgcych zachowania spoteczne Hall zaliczyt dystans, wprowadzajac pojecia dy-
stansu intymnego, osobniczego, spotecznego i publicznego. Miary tego dystansu sg réz-
ne, nawet pomiedzy narodami reprezentujgcymi ten sam model kulturowy i cywilizacyjny,
a istotnie moga rozni¢ sie pomiedzy odmiennymi kulturami.

Znany jest — przytoczony przez Halla — przykfad ze swiata arabskiego, w ktérym przepy-
chanie i $cisk w miejscach publicznych jest norma, a pojecie dystansu osobistego w prze-
strzeni publicznej nie istnieje. Arab w pustym westybulu hotelowym, stajac bezposrednio
obok Europejczyka czy Amerykanina [...] tak blisko, Zze mozna byto styszec jego oddech,
uwaza swoje zachowanie za naturalne, dla Araba nie istnieje nic takiego jak bycie intru-
zem w miejscu publicznyng. Réznice w percepcji przestrzeni dotyczg takze samego
ciata — Arabowie potrzebujg cielesnego kontaktu, majg sktonno$c¢ [...] do przepychania
sie miedzgl sobg w migjscach publicznych, do macania i szczypania kobiet w Srodkach
lokomocji ° to jest do czynnosci, ktére nie sg tolerowane przez ludzi Zachodu. | odwrot-
nie — Arabowie zyjacy w Stanach Zjednoczonych czuja sie spotecznie i sensorycznie
wyizolowani [...] i praghg z powrotem wrdcic tam, gdzie jest ludzkie ciepto i kontakt™.
W krajach muzutmanskich ludzie zyjq w przestrzeni, ktora jest wspolna, ale prywatna,
uprawnienia nie bronig nikogo przed zbiorowym osgadem odbieranym jako osgd bozy.
W zachodnich obyczajach, w zachodniej moralnosci, zachodniej sztuce, muzyce i telewi-
Zji, muzutmanin nie widzi swobody, lecz pokusy. Normalng reakcjq na pokuse jest jej ulec
lub ukaraé kusicieli®".

Na ulicach arabskich miast oburzenie wywotujg swobodne stroje i zachowania biatych
kobiet. | odwrotnie — powszechnie znane sg negatywne odczucia turystéw podrézujacych
po krajach Bliskiego i Dalekiego Wschodu, a szczegdlnie mtodych kobiet, poddawanych
ciagtej i agresywnej — w ich odczuciu — natarczywosci sprzedawcow, zebrakow i wielu
innych, obcych mezczyzn. Bezustanny gwar i krzyk, hatas klaksonéw, szarpanie za ubra-
nie i za rece, obmacywanie powoduje frustracje i zmeczenie, a czasem wywotuje czasem
strach lub reakcje obronne.

W kregu kultury europejskiej kontakt cielesny pomiedzy obcymi ludzmi jest niedopusz-
czalny, podobnie jak nieakceptowane sg zbyt natretne zachowania, naruszajgce strefe
dystansu osobistego. Ale nie zawsze tak byto, o czym $wiadczy ten opis ulic londynskich:
Okrzyki zachwalajgce towar [...] byty konieczng, cho¢ czesto hatasliwg praktyka, ktora
petnita role dzisiejszych reklam wszelkiego typu i przynosita bardzo zadowalajgce rezul-
taty, poniewaz ludzie rzadko znali doktadny charakter i jako$¢ tego, co chcieli kupi¢. Kup-
cy, ktorzy sgdzili, ze robig za stabe wrazenie, czesto chwytali atrakcyjnych klientéw za
rekaw i prébowali ich zatrzymac swoimi argumentami, londynscy kucharze wydali nawet
w 1475 roku rozporzgadzenie, gdyz ,r6zne osoby z tego cechu rekoma brudnymi od dro-
biu zwykli ciggng¢ i chwyta¢ przechodniow, tak dzentelmendw, jak i zwyktych ludzi, za
rekawy i ubrania, po to by kupili ich wiktuaty, przy czym czesto dochodzito do licznych
dyskusji i bojek™.

Do podobnych spie¢ i konfliktbw dochodzi na ulicach wspétczesnych wielokulturowych
miast, gdzie spotykajg sie ze sobg ludzie reprezentujacy rozne modele i r6zne sposoby
korzystania ze wspdlnej przestrzeni. Przez prawie piecdziesiat lat w spotecznosci za-
chodniej dominowata idea wielokulturowos$ci, obowigzywaty zasady tolerancji i akceptacji

2 Hall 2001, s. 197.

® Ibidem, s. 199.

% Ibidem, s. 201.

3 Scruton 2003, s. 123.

% Salsbury-Jones — cyt. za: Goffman 2008, s. 156.
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innosci, ktore stanowity podstawy porzadku demokratycznego i tadu miedzynarodowego.
Zasady te byty podstawg wspétzycia w jednym spoteczenstwie ludzi pochodzacych z roz-
nych krajéw, ras czy kultur czy wyznajgcych odmienne reIigie33.

Ta tolerancyjna postawa zmienita sie w zasadniczy sposéb w nastepstwie ataku terrory-
stycznego na nowojorskie World Trade Center, 11 wrzesnia 2001 roku. Wtedy to witoska
dziennikarka Oriana Fallaci napisata, opublikowany w Corriere Della Sierra i wielokrotnie
potem przedrukowywany artykut Wsciekto$¢ i duma — ksenofobiczny tekst zrywajacy
z ideg political correctness, negujacy zasady multikulturalizmu, wyrazajacy brak przyzwo-
lenia dla tych przedstawicieli innych religii i kultur, ktérzy nie chca zaakceptowaé porzad-
ku prawnego i spotecznego w krajach, w ktérych sie osiedlili, zadajgcy prowokacyjne
pytania o granice tolerancji. Argumenty Fallaci wywotaty ozywiong dyskusje i ferment
zarowno w swiecie polityki, jak i nauki i publicystyki. Na celowniku krytykéw obowigzuja-
cych zasad demokratycznej tolerancji znalazt sie przede wszystkim Swiat islamu, koja-
rzony odtad z aktami terroryzmu i barbarzynstwa. Powrc')ci’ray, zwielokrotnione echem za-
machu na WTC, zaprezentowane uprzednio idee Barbera™ i Huntingtona35 przeciwsta-
wiajgce islam kulturze Zachodu, wieszczace nieuchronne ,zderzenie cywilizacji’, powroci-
ty uprzedzenia rasowe i nieche¢. Na ulicach miast amerykanskich, europejskich i rosyj-
skich, ludzie o ciemnej karnacji i orientalnych rysach twarzy wzbudzajg odtad podejrzli-
wos¢, zaniepokojenie i strach; zdarzalo sie, ze padali ofiarami szykan i napadow.

2. PRZESTRZEN PUBLICZNA A TERRORYZM

Atak terrorystyczny na Nowy Jork w istotny sposdb zmienit spojrzenie na kwestie bez-
pieczenstwa przestrzeni publicznej, szczegdlnie w odniesieniu do wielkich metropolii
i miast globalnych. Znacznie zwiekszono tam obecno$¢ sit policyjnych, a najwazniejsze
budynki zaczeto otacza¢ kregami barier i fortyfikacji. WSr6d mieszkancéw wzrosto poczu-
cie zagrozenia. Do znanych zagrozen wystepujacych w przestrzeni publicznej, przestep-
czo$ci pospolitej i zagrozen spotecznych (zamieszek i rozruchdéw), dotaczyto nowe zagro-
zenie o skali globalnej — terroryzm. Potencjalnym celem ataku terrorystycznego sg nie
tylko symboliczne budynki, ale i wszystkie miejsca duzych skupisk ludnosci: place i rynki,
stadiony, obiekty infrastruktury transportowej: dworce kolejowe i linie metra. Ochrona
i bezpieczenstwo w przestrzeni publicznej ulegly znacznej relatywizacji. Skala zagrozen
Jest skrajnie r6zna. Dostosowanie zabezpieczer do zagrozen w skali globalnej wydaje sie
by¢ absurdem — trudno moéwi¢ o przestrzeni publicznej, do ktérej dostep blokujg bramki
wykrywaczy metali potaczone z koniecznoscig poddania sie kontroli osobistej, w ktorej
tzw. ,porzadny obywatel” traktowany jest jak mozliwy terrorysta®®. Proponowane lub sto-
sowane srodki ochrony przestrzeni publicznej budzg wiele watpliwosci, a czasami wrecz
wywotujg sprzeciwy — w 2008 roku w Wielkiej Brytanii panstwowe stuzby antyterro-
rystyczne, we wspdtpracy ze Stowarzyszeniem Architektow Brytyjskich i Krélewskim Sto-
warzyszeniem Sztuk Pieknych, zorganizowaty konkurs, ktérego celem byto zaprojekto-
wanie zabezpieczen fikcyjnego placu miejskiego, ktéry swoimi wymiarami przypominat
Trafalgar Square. W warunkach konkursu przedstawiono scenariusz zamachu bombo-
wego, w ktérym Smier¢ ponosi 500 oséb, a 1500 zostaje rannych. Zadaniem uczestnikow
byto przygotowanie projektu odpowiednich antyterrorystycznych zabezpieczen. Konkurs
spotkat sie z licznymi protestami i bojkotem zorganizowanym przez studentéw i wy-
ktadowcow szkot architektonicznych, ktoérzy zarzucili organizatorom ,propagande para-
noi”, ograniczanie swobod obywatelskich i ,zamach na wolne i otwarte spo+eczer’1$two”37.

% Geisler 2009, s. 34.

% Por. Barber 2000, w oryg. Jihad vs. McWorld, 1995.

% Por. Huntington 2006, w oryg. The lash of Civilizations and the Remaking of World Order, 1996.
% Racon-Leja 2004, s. 246-247.

% Lazell 2008.
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Tymczasem ulice i place City — srodmiejskiej dzielnicy Londynu, juz od poczatku lat 90.
sg kontrolowane i monitorowane przez jeden z najwiekszych i najbardziej zaawansowa-
nych na $wiecie antyterrorystycznych systemow zabezpieczen i nadzoru wizyjnego, tak
zwany ,stalowy pierscien”. Londynski Ring of Steel uruchomiono w lipcu 1993 roku,
w nastepstwie fali atakdw bombowych przeprowadzonych przez Irlandzka Armie Rewolu-
cyjna IRA. Kordon bezpieczenstwa wokét City byt mniej widoczny niz jego pierwowzor —
wzniesiony w 1972 roku stalowy pierscien umocnien wokét centralnej dzielnicy Belfastu.
Londynskie ulice zostaly przegrodzone stalowymi stupkami, a pasy dojazdowe do punk-
téw kontrolnych oznakowane plastykowymi pachotkami. Z czasem system ten nazwany
zostat — Ring of Plastic — ,plastikowy pierscieh”, jednak obecnos¢ srodkéw ochrony i kon-
troli policyjnej byta nadal powszechnie odczuwalna. Wielu z wjezdzajacych do centrum
miasta kierowcow nie znato istoty wprowadzonych zabezpieczen, gdyz nie eksponowano
publicznie ich antyterrorystycznej funkcji. Przeciwnie, wprowadzone zmiany ttumaczono
jako srodki zmierzajace do ograniczenia ruchu kotowego w centrum, zastosowane w celu
usprawnienia ruchu i ochrony srodowiska naturalnego. Oficjalnie system antyterrory-
stycznych regulacji i zabezpieczen nazywany byt Eksperymentalng Organizacjg Ruchu
(Experimental Traffic Scheme). Z biegiem czasu zakres terenu objetego ochrong zwiek-
szat sie, obecnie wynosi ponad 75% powierzchni City.

Ochrone terytorialng wzmocniono poprzez nadzér telewizyjnych kamer — zaréwno pan-
stwowych, jak i prywatnych operatoréow. Sity policyjne zainicjowaty akcje nazwang ,Ca-
mera Watch”, zachecajac lokalnych przedsiebiorcéw i wiascicieli budynkéw do montowa-
nia systemow dozoru wizyjnego (CCTV — Close Circuit Television) w skoordynowany
sposob, tak aby nadzér wizyjny dotyczyt takze miasta i ulic w sasiedztwie strzezonych,
prywatnych nieruchomosci. W miejscach kontrolowanego wjazdu do City zamontowano
najbardziej zaawansowany system kamer. Od lutego 1997 roku wprowadzono tam sys-
tem kamer cyfrowych, potgczony z policyjng bazg danych (ANPR — Automatic Number
Plate Recording), ktory jest w stanie automatycznie zarejestrowac¢ wszystkie tablice reje-
stracyjne samochodow wjezdzajacych do City, w ciggu 4 sekund rozpozna¢ podejrzane
numery i da¢ zwrotny sygnat do posterunkéw kontrolnych. W roku 2002 w Londynie dzia-
tato juz 1500 policyjnych kamer, w tym wiele podtgczonych do systemu ANPR, po-
wodujac, ze Londyn stat sie miastem o najwiekszym nasyceniu tymi urz%dzeniami; staty-
styczny londynczyk fotografowany jest codziennie przez okoto 300 kamer °,

Takze druga londynska dzielnica biznesu, Docklands, po zamachach bombowych na
poczatku lat 90. zrealizowata w 1996 roku, wzorujgac sie na City, wtasng strefe ochronng
— tzw. Zelazny Kotnierz (Iron Collar). Zredukowano ilo$¢ wjazddw do czterech, kontrolo-
wanych przez uzbrojone posterunki policyjne i kamery cyfrowe podigczone do systemu
ANPR, ograniczono mozliwosci parkowania przy kraweznikach ulic, wprowadzono
znaczng ilo$¢ kamer telewizyjnych i zainstalowano nowoczesne, rozbudowane systemy
kontroli dostepu. W przeciwienstwie do taktyki przyjetej w srédmiesciu Londynu, w Doc-
klands wyraznie podkreslano antyterrorystyczny charakter zabezpieczen — informowaty
o tym wielkie tablice ustawione przy bramach wjazdowych.

Wydarzenia z 11 wrzesnia 2001 roku takze w Londynie spowodowaty odczuwalny wzrost
poziomu zabezpieczen i liczby patroli policyjnych widocznych na ulicach miasta. Wobec
Swiadomosci zagrozenia nowymi formami terroryzmu miedzynarodowego, a szczegdlnie
mozliwoscig atakéw samobdjczych, zastanawiano sie, do jakie stopnia istniejace srodki
ochronne, gtéwnie elektroniczne, mogg temu zagrozeniu zapobiec. W rezultacie zdecy-
dowano o wprowadzeniu fizycznych zabezpieczen budynkéw najbardziej narazonych na
atak, co doprowadzito do ich literalnej fortyfikacji. Na przyktad ambasada USA w Londy-
nie otoczona zostata kilkoma pierscieniami umocnien: barierkami ograniczajgcymi ruch
pieszy, wysokimi po pas barierami betonowymi i siatkg o trzymetrowej wysokosci. Terenu
wokét budynku pilnujg uzbrojeni straznicy. W podobny sposdéb chronione sg budynki rza-

% Coaffee 2004.
% Szymborski 2007.
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dowe — gmachy parlamentu i komendy policji. Po pewnym czasie bloki betonowych zapor
pomalowano na czarno, aby zmniejszy¢ stopien ich wizualnego oddziatywania. W chwi-
lach najwiekszego zagrozenia, na przyktad w lutym 2003 roku lub w czasie prowadzo-
nych ¢wiczen, latem 2003 roku na ulicach Londynu i wokdét lotniska Heathrow spotkac
mozna byto oddziaty wojskowe, pojazdy pancerne i czoigi40 :

W lutym 2003 roku system ANPR zostat po raz kolejny rozbudowany i obecnie obejmuje
swoim zasiegiem cate miasto. Na najbardziej zattoczonych i ruchliwych ulicach zamonto-
wano kolejne 450 kamer cyfrowych o bardzo wysokiej rozdzielczosci, ktére monitorujg,
natezenie ruchu samochoddw i kontrolujg ich numery rejestracyjne. System statych ka-
mer uzupetniony jest o kamery mobilne, instalowane w samochodach policyjnych i na
smigtowcach. Rozbudowany system nadzoru wizyjnego umozliwia nie tylko monitorowa-
nie drog, ulic i srodkoéw transportu publicznego, ale tez pozwala na $ledzenie poszcze-
golnych samochoddw i 0sdb, oraz umozliwia rejestracje i archiwizacje wszystkich zda-
rzen. To wiasdnie dzieki udoskonalonemu systemowi dozoru wizyjnego i sieci kamer, zain-
stalowanych w miejscach publicznych, po samobéjczych atakach terrorystycznych w lon-
dyhAskim metrze w lipcu 2005 roku, mozliwa stata sie szybka rekonstrukcja wydarzenh
i identyfikacja sprawcéw. Obecnie trwajg utajnione prace nad udoskonaleniem technologii
CCTV, tak aby kamery umozliwialy biometryczng identyfikacje twarzy kierowcow i prze-
chodniow.

Zastosowane w Londynie wokot centralnych dzielnic zabezpieczenia przyczynity sie do
znacznej poprawy zaréwno stanu, jak i poczucia bezpieczenstwa. Od tego czasu nie
doszto tam do kolejnych zamachdéw bombowych, co wigcej — odnotowano spadek prze-
stepczosci, zmniejszenie liczby wypadkéw drogowych i ograniczenie emisji zanieczysz-
czen. Szczegdblng role w systemie zabezpieczen ogrywa system dozoru wizyjnego. Tylko
w 1998 roku za pomocg kamer telewizyjnych dokonano 340 aresztowan i odzyskano 359
skradzionych samochodéw. W latach 2001-2002 za pomoca tego systemu wykryto ponad
12 000 przestepstw i skazano ponad 6000 ich sprawcc')w‘”. W materiatach promocyjnych
londynskie City jest obecnie przedstawiane jako bezpieczne miejsce do prowadzenia
dziatalnosci biznesowej.

Rozwigzania zastosowane w Londynie wspétgrajg z terytorialng teorig zwalczania prze-
stepczosci i zapewnienia porzadku w miejscach publicznych, zainicjowang w latach 70-
tych ubiegtego wieku pracami C. Ray Jeffreya: Crime Prevention through Environmental
Design i Oscara Newmana: Defensible Space — Crime Prevention through Urban Design.
Doktryny te rozwijane sg obecnie w Wielkiej Brytanii pod nazwa Design out Crime i De-
sign out Terrorism. Cieszg sie akceptacjg duzej czesci spoteczenstwa brytyjskiego, ktore
uwaza, ze dzieki nim poprawia sie ,jakos¢ zycia”.

Londynska policja uwaza, Ze lokalne spotecznosci sg orezem walki z zagrozeniem terro-
rystycznym i prowadzi z nimi Scistg wspotprace w ramach akcji Communities defeat terro-
rism®. Charakterystyczna dla spoteczehnstwa brytyjskiego, a szczegdlnie dla londynczy-
kéw jest stoicka postawa nieulegania panice i niepoddawania sie agresorom, okreslana
czesto jako podejscie business as usual. Jednoczesnie dziatania antyterrorystyczne by-
wajg przedmiotem krytyki — przeszukiwania samochodow i oséb oraz bezustanny dozér
telewizyjny traktowane sg jako naruszenie swobdd obywatelskich, a niewatpliwa udo-
wodniona skutecznos¢ dziatania stref bezpieczehstwa, wywotuje zarzut fragmentaryzaciji
przestrzeni miejskiej i przenoszenia ryzyka zamachdéw do innych, mniej chronionych rejo-
néw miasta.

Jednak, pomimo pewnych zastrzezen, 4Iondyr’wskie ,Stalowe pierscienie” oceniane sg po-
wszechnie jako przedsiewziecia udane®. Zabezpieczenia i regulacje ruchu samochodo-

*° Coaffee 2004, s. 206.

! Ibidem, s. 294.

“2 City of London Police, Crime — Terrorism, www.cityoflondon.police.uk/crime/terrorism.htm
3 Coaffee op.cit., s. 295.
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wego wrosty juz w klimat miasta. Traktowane sg przez jego obywateli, kregi miedzynaro-
dowego biznesu, organizacje spoteczne i wtadze lokalne jako oczywisto$c¢, jako element
codziennego wielkomiejskiego zycia. Tym niemniej warto zauwazy¢, ze w Londynie zo-
stat wdrozony i nadal jest rozwijany jeden z najbardziej zaawansowanych na Swiecie
systemow elektronicznego dozoru i monitoringu miasta i jego mieszkancow, stanowigcy
zarowno uniwersalny instrument kontroli stanu bezpieczenstwa, ruchu drogowego i po-
rzadku publicznego, jak i potezne i wyrafinowane narzedzie wtadzy. Powstaje grozba, ze
przestrzen i mieszkancy miasta stang sie przedmiotem technologicznego, zautomatyzo-
wanego zarzqdzania“, opartego na zasadach segregacji i kontroli dostepu. System ten
moze by¢ uzyty takze w innych celach — moze stanowi¢ srodek kontroli dziatalnosci poli-
tycznej i spotecznej, moze zaciera¢ réznice pomiedzy strefg prywatng i publiczng obywa-
teli, moze by¢ narzedziem polityki wykluczenia, eliminujac ,niepozadanych” lub ,innych-
obcych” z przestrzeni publicznej miasta. O tym kto jest tym ,niepozgdanym” decydowac
bedzie zarzadca systemu.

Sferg miasta, poddang bardziej lub mniej rygorystycznej kontroli, sq takze przekryte
i hermetyczne nie-miejsca™, nowoczesne przestrzenie konsumpcji i transportu: galerie
i centra handlowe, wielkie sklepy, restauracje, atria hotelowe, a takze dworce kolejowe
i lotnicze, gdzie przebywajacy podlegajg segregacji w bardzo szczegdlny sposob, sg
obserwowani i kontrolowani®®. Te prywatno-publiczne, kontrolowane, ekskluzywne prze-
strzenie, ktére Ritzer nazywa Swigtyniami konsumpc:ji47 (zaliczajac do nich takze wielo-
funkcyjne muzea, kasyna gry, stadiony, a nawet koscioty), rzadzg sie swoistymi prawami,
petnymi zakazow i wykluczen (zakaz fotografowania, zakaz zebrania, zakaz spontanicz-
nej dziatalnosci i zachowan, wychodzacej poza ich funkcjonalne ramy). Dla wielu miesz-
kancéw miast — czy raczej konsumentéw, bo w takiej roli tu wystepujg — obiekty te sg
kwintesencjg miejskosci, zapewniajg rozrywke, dostarczajg magicznych, niekiedy wrecz
ekstatycznych, wrazen. Miejsca te zapewniajg przy tym wzgledne bezpieczenstwo w od-
niesieniu do podstawowych zagrozeh przestepczosciag, takich jak napady lub kradzieze
rabunkowe. Na powierzchniach monitorowanych dworcéw czy galerii handlowych kilka-
krotnie zmalata liczba drobnych kradziezy; nie dochodzi tam zazwyczaj do gwattéw czy
morderstw. Gwarancjg bezpieczenstwa staje sie fatwo$¢ obserwacji podejrzanych,
a wrazie ataku — wykrycia sprawcy. Dla przestepcy wystarczajgco zniechecajgce sq
przestrzenie jasno o$wietlone, czyste i dobrze utrzymane — bez $mieci na chodnikach
i wdzierajacego sie wszedzie graffiti*®.

W otwartej przestrzeni publicznej, na miejskich ulicach, parkach i placach, czesciej do-
chodzi do osobistych zagrozen bezposrednich zwigzanych z wynaturzeniami ulicznej
biedy, narkomanii i prostytucji, do aktéw chuliganstwa i przestepstw kryminalnych, a tak-
ze do zagrozen spotecznych — atakéw i napasci powodowanych przez sfrustrowane i a-
gresywne grupy spoteczne. Przyktadem takich zachowan sg béjki pseudokibicow, walki
gangow ulicznych, dewastacja mienia publicznego, a w skrajnych wypadkach zamieszki
uliczne. Przestrzen publiczna — niegdys$ agora i forum — dzi§ czesto staje sie areng kon-
fliktow spotecznych.

3. KRYZYS SRODMIEJSKIEJ ULICY

Na zjawisko atrofii przestrzeni publicznej naktada sie kryzys srodmiejskiej ulicy. U zrodet
tego problemu, charakterystycznego dla wielu wspétczesnych miast, lezy ich szybki roz-
woj, a w szczegolnosci rozwdj transportu — zaréwno publicznego, jak i indywidualnego.

“ Tzw. Automated Socio-Technical Environments (ASTESs) opisany przez M.Lianosa i M.Douglasa ; Dangeriza-
tion and the end of deviance : The Institutional Environment [w :] British Journal of Criminology, 40, s. 261-78.

5 Okreslenie wg. Augé 1999, s. 32: non-lieu, ang. non-places.
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" Ritzer 2004, 23-49.

8 Racon-Leja, op. cit., s. 247.
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Nowe s$rodki transportu i dynamiczny rozwéj przedmies¢ doprowadzit do przemieszczenia
najbogatszych mieszkancow ze srédmiescia na suburbia i, tym samym, do wyludnienia
obszaréw centralnych miast. Dawne Zzywe i ruchliwe ulice piesze staly sie arteriami
komunikacyjnymi, miasta poprzecinane zostaty autostradami i drogami szybkiego
ruchu, dawni mieszczanie przeprowadzili sie na przedmiescia i usiedli za Kkiero-
wnicami samochodow.

Ulice sq mieszkaniem zbiorowosci — pisat W. Benjamin. Zbiorowos¢ to wiecznie niespo-
kojne, zawsze ruchliwe jestestwo, zyjace, doznajgce, poznajgce i odczuwajgce miedzy
murami domow, tak jak poszczegdlne jednostki — pod osfong czterech Scian. Dla tej zbio-
rowosci ISnigce emalig szyby sklepowe sg ozdobami rownie pieknymi, a moze nawet
piekniejszymi od olejnych obrazow wiszgcych w mieszczariskim salonie; mury z napisem
Lnaklejanie plakatow wzbronione” to jej pulpit do czytania, kioski z gazetami to jej biblio-
teki, skrzynki pocztowe to jej brazy, tawki to umeblowanie jeg’ sypialni, a tarasy kawiarn sq
Jej balkonem, z ktérego nadzoruje ona zycie swego domu®. Juz w roku 1961 J. Jacobs
dostrzegta, ze z ulic amerykanskich miast znika barwne codzienne zycie, chodniki pusto-
szejg, a wraz z tym zanika poczucie bezpieczenstwa — w miejsce oazy pojawia sie miej-
ska dzungla. Jacobs na trotuarach dostrzegta arene zmagan sit cywilizacji i barbarzyn-
stwa: [...] fundamentalnym atrybutem dobrego miasta jest poczucie bezpieczenstwa,
ktorego doswiadcza jego mieszkaniec na ulicach petnych obcych ludz’®. Zauwazyta przy
tym, ze utrzymanie porzadku publicznego zalezy nie tylko od obecnosci policji, lecz —
przede wszystkim — [...] od sieci skomplikowanych, niemal nieuswiadamianych ograni-
czen i standardow istniejacych w danej spofecznosci i egzekwowanych przez nig”'. Tam,
gdzie porzadek uzalezniony jest wylgcznie od dziatahh policji, mamy z reguty do czynienia
z miejska dzungla, gdyz [...] nie ma takiej ilosci policjantéw, ktéra moze przywrdci¢ cywi-
lizacje, w miejsca gdzie zerwana zostata sie¢ obywatelskiej kontroli. Jackobs opowiada
sie za miastem skonstruowanym wedtug starych i wyprébowanych regut, nawotuje do
odrzucenia modernistycznej zasady strefowania funkcji, do tworzenia tradycyjnych, wielo-
funkcyjnych miejskich przestrzeni o gestej sieci ulicznej, wypetnionej budynkami o zrézni-
cowanym wieku, o strukturze zapewniajgcej wysokg intensywnos¢ zaludnienia, co w jej
przekonaniu gwarantowa¢ ma podtrzymanie istnienia atrakcyjnej i bezpiecznej przestrze-
ni miejskiej, opartej na koncepcji ulicy, ktéra zapewnia mieszkanncom wzajemny kontakt
i poczucie bezpieczenstwa, wzmacnia wiezi spoteczne, sprzyja nawigzywaniu kontaktow.

Idee Jacobs, oparte na tradycyjnym pojmowaniu miasta, odwotujgcym sie do wzorow
historycznych i europejskich, sa nadal rozwijane poprzez r6znorodne projekty i inicjatywy,
miedzy innymi przez platforme Nowej Urbanistyki (New Urbanism); zmierzajgcg do inte-
gracji i konsolidacji modelu przestrzennego miasta, koncepcje Smart Growth® a takze
dziatania zatozonej w 1975 roku przez W. H. White’a organizacji Project For Public Pla-
ces, ktérej misjq jest tworzenie lepszych miejsc: otwartych, miejskich przestrzeni, placéw
i parkéw, budynkéw uzytecznosci publicznej i infrastruktury transportu publicznego.

W wydanej w roku 1980 ksigzce The Social Life of Small Urban Spaces W. H. White opi-
sat Scistg wspotzaleznos¢ pomiedzy jakoscig przestrzeni miejskiej a aktywnos$cig spo-
teczng, dowodzac, ze nawet drobne zmiany i udogodnienia mogg w znaczacy sposob
poprawi¢ jakos¢ zycia mieszkancow.

W Europie wybitnym przedstawicielem idei nowej urbanistyki jest duniski architekt
Jan Gehl, ktoéry od kilkudziesieciu lat swoje koncepcje realizuje i sprawdza na
ulicach Kopenhagi.

W wydanej w 2006 roku ksigzce New City Life Gehl twierdzi, ze wspoétczesne miasto
przeksztatca sie z organizmu funkcjonalnego w miejsce zorientowane na rekreacje i kon-

“° Benjamin 2005, s. 469 — 470.
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sumpcje. W przeszitosci obecnos¢ ludzi w miescie powodowana byta zyciowa konieczno-
8cig, dzi§ coraz czesciej wynika z ich nieprzymuszonej woli, z checi korzystania z wiel-
komiejskich atrakcji, ktére sg w istocie takie same jak kiedys i sprowadzajg sie do przy-
jemnosci spotykania i obserwowania innych ludzi. Twierdzi zatem, ze jako$¢ miejskiej
przestrzeni publicznej determinuje jako$¢ zycia w miescie, ze w zwigzku z tym szczegol-
ng uwage nalezy poswieca¢ miejskim ulicom i placom, zaréwno nowym, jak i starym,
ktére niegdys$ zostaty stworzone dla pieszych, a potem zostaty przebudowane i zaadop-
towane dla samochoddéw. Wzywa, by ponownie odda¢ je we wiadanie pieszym, aby
przywroéci¢ na nich ,miejskie zycie”, wskazujac na udane przyktady takich przedsiewzie¢
zrealizowane zaréwno w miastach europejskich: w Barcelonie, Lyonie, Freiburgu, Stras-
bourgu, jak i na innych kontynentach: w Portland, w USA, Melbourne w Australii, czy
w potudniowoamerykanskich miastach: Kurdybie, Brasilii i Bogociess.

Gehl uwaza, ze wspotczesny cziowiek ma wiele mozliwosci wyboru, w zwigzku z czym
moze — ale nie musi — uzywac publicznych przestrzeni miasta; moze je porzucic, jak zda-
rzato sie to w wielu miastach amerykanskich, lub nadal korzysta¢ z urokéw miasta, jak
ma to czesto miejsce w Europie. Warunkiem jest jakos¢ przestrzeni miasta, bezpieczen-
stwo i mnogos¢ atrakcji, kiére zapewnia. Gehl przedstawia cykl rozwoju miasta podzielo-
ny na cztery fazy: miasto fradycyjne, oparte o aktywnosci piesze; miasto pokonane,
w ktérym funkcja transportu samochodowego zdominowata pozostate aktywnosci; miasto
porzucone, w ktérym place i ulice zostaly opuszczone przez mieszkancow; i miasto odzy-
skane, gdzie odbudowana zostata tradycyjna rownowaga pomiedzy przestrzenig spotkan,
wymiany i przeptywow. To wtasnie owa, siegajgca czasow antycznych, koncepcja réow-
nowagi pomiedzy przestrzenig spotkan, wymiany i przeptywdéw jest wedtug Jana Gehla
podstawa, [...] petnego Zycia, atrakcyjnego i bezpiecznego, dobrego miasta>. Bezpie-
czehstwo w miescie jest najlepiej zagwarantowane przez statg obecnosé innych ludzi,
spowodowang zréznicowaniem funkcjonalnym jasno oswietlonych miejskich ulic, gdzie
mieszajq sie rézne funkcje, gdzie sg domy mieszkalne, biura, sklepy restauracje, gdzie
ludzie przebywaja zaréwno dniem, jak i noca. Gehl wskazuje, ze na poczucie bezpie-
czehstwa mieszkanca miasta ma wptyw takze ochrona przed innymi zagrozeniami,
szczegolnie przed samochodowym ruchem ulicznym, zanieczyszczeniem srodowiska
i atmosfery, przed wrogim klimatem®®.

W swoich poprzednich pracach56 Gehl, piszac o zapewnieniu bezpieczehstwa w srodowi-
sku zurbanizowanym, odwoltywat sie takze do zasad hierarchizacji przestrzeni mieszkal-
nych i terytorialnosci, opisanych wczesniej przez O. Newmana®’, gdzie stopniowanie
i jasne rozgraniczanie relacji przestrzennych, pomiedzy tym co publiczne, a tym co pry-
watne, sprzyja bezpieczenstwu, zniechecajac intruzéw i zapewniajac odpowiedni stopien
sgsiedzkiej kontroli. Zwraca przy tym uwage, ze te wydzielenia przestrzenne powinny
mie¢ charakter jasno zdefiniowanych rozgraniczen, portali i bram, ktére — z jednej strony
— znakujg przejscia przez kolejne strefy, od przestrzeni publicznej poprzez pétpubliczna,
potprywatng do prywatnej, z drugiej strony jednak nie powinny przybiera¢ formy murow
i zamknie¢, niemozliwych do pokonania przez gosci i inne osoby.

Wydaje sie, ze przedstawione powyzej koncepcje rewitalizacji przestrzeni publicznych,
proponowane przez wyznawcow zasad Nowej Urbanistyki i tzw. Smart Growth, realizo-
wane poprzez plan, projekt i detal, majg dos¢ ograniczone mozliwo$ci zastosowania,
wymagajg bowiem spotecznej akceptacji dla alternatywnego, innego od konformistyczne-
go i konsumpcyjnego, modelu zycia, ktory stat sie juz wspotczesnym standardem; wyma-
gajg takze zaangazowania stosunkowo duzych srodkéw finansowych, a wiec dostepne
sg tylko dla miast i spoteczenstw bogatych. Koncepcji odnowy krajobrazu miejskiego,

%3 Gehl 2006b, s. 172-175.
**Ibidem, s. 10-12.

*Ibidem, s. 106.

% Gehl 20064, s. 58-62.
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odwotujacej sie do tradycji i historii, sprzeciwiajg sie ci badacze, ktérzy wskazujg, ze
dawny monocentryczny model miasta i integralnej, obywatelskiej wspdlnoty go zasiedla-
jacej zostat uniewazniony, ze nastepuje rozpad przestrzenny i spoteczny miasta, a prze-
strzenie publiczne nie sg juz scenami dla dziatalnosci politycznej i spotecznej, ze
zachowaty one znaczenie jedynie jako przestrzenie stuzace konsumpcji, rozrywce,
higienie i rekreacji58.

Wsréd profesjonalistdow maleje wiara w skutecznosé instrumentéw planistycznych i pro-
jektowych — na przyktad S. Gzell twierdzi, ze [...] o tym jakie bedg miasta przysztosci
(w Europie i gdzie indziej), zadecydujg procesy spoteczne i ekonomia, a nie tworczy za-
myst urbanisty i architekta™.

Znany amerykanski socjolog Richard Florida uwaza, ze szansg dla przysztych miast jest
ich ,kapitat kreatywny” a wiec panujaca w nich tolerancja, powigzana z talentem i techno-
logia. Wedtug jego teorii styl zycia nowej klasy kreatywnej oparty jest na silnych i inten-
sywnych doznaniach; wazne dla niej jest atrakcyjne srodowisko miejskie: autentyczne,
réznorodne, otwarte i sprzyjajace wymianie mysli, wypetnione kulturg — zaréwno tg wyso-
ka — jak i alternatywng — uliczng (street-level), a wiec w pewien sposéb odwotujgce sie do
jakosci zycia w miescie tradycyjnymeo. Jednoczesnie Florida postrzega tradycyjny kapitat
spoteczny jako potencjalne zagrozenie, jako relikt spoteczenstwa przemystowego, prze-
starzatg sie¢ ,twardych” powigzan rodzinnych, klanowych i grupowych, opartych zazwy-
czaj na instytucjach dominujace;j religiim. [...] z jednej strony religijne wspdlnoty czesto
mogq podac reke potrzebujgcemu, z drugiej tqczg sie réwniez z nietolerancjg, fanaty-
zZmem i czasem — przynajmniej symboliczng — przemocg®>. Castells takze w robotniczych
dzielnicach tradycyjnych europejskich miast dostrzega nastawione antymodernizacyjnie
ludowe bastiony ksenofobii i lokalizmu®.

Kapitat spoteczny rozkwita tam, gdzie pojedynczy ludzie sg stabi, w spoteczenstwach
biednych, gdzie ludzie szukajg pomocy i wsparcia we wspdlnotach rodzinnych i plemien-
nych, na ogot bardzo religijnych. Kapitat spoteczny jest zatem ,pierwotny” i ,prymitywny”,
zazwyczaj stopniowo zanika w miejscach, gdzie pojawia sie prawdziwy kapitat, ktéry
ostabia tradycyjne zwiazki spoteczne i gruntownie odmienia obraz swiata. Stan ten tak
opisuje Z. Bauman: [...] Jednakze rozpada sie nie tylko spoteczna rama pracy i forma
zarobkowania. Wydaje sie, ze wszystko wokot wiruje [...] W takim miejscu nikt nie jest
dtugoletnim Swiadkiem zycia drugiego cztowieka [...] zadne miejsce nie trwa w takim
samym stanie wystarczajqco dtugo, by zdgzono sie w nim zadomowic, by stato sie bliskie
i przytulne, jak to bezpieczne i wygodne schronienie, ktorego szukaty i na ktore liczyty
gfodne, spragnione swojego domu istoty. Coraz mniej jest przyjaznych sklepikarzy na
rogach ulic; gdyby nawet udato im sie osta¢ w konkurencji z supermarketami, twarze za
ladg zmieniatyby sie o wiele za czesto, zeby ktérakolwiek z nich stata sie przystanig cig-
gfoSci, jakiej zabrakto na ulicy.

Jednak, jak pisze M. Castells: Ekologiczne marzenia o matych, quasi-wiejskich spotecz-
noSciach zostang odsuniete na kontrkulturowy margines przez historyczng fale rozwoju
megamiast“. Zdecentralizowane, policentryczne, sieciowe metropolie, ktérych wzorem
i archetypem jest Los Angeles, opisywane przez Flusty’ego, Featherstone’a, Davisa,
cechuje zanik przestrzeni publicznych.

Miasto Aniotéw definiowane jako ,wielki, dynamiczny region urbanistyczny”, pociete auto-
stradami, wypetnione strzezonymi przez prywatng policje osiedlami, ufortyfikowang archi-
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tekturg, wyrafinowanymi $rodkami technologicznego dozoru i panoptycznymi centrami
handlowymi, uwazane jest za wzorzec ,trzeciej fali urbanizacji”, ktéra cechujq [...] domi-
nacja samochodu, eks5pansja nowych technologii komunikacyjnych i wzrastajgca rola
kobiet na rynku pracy6 . Odnotowac przy tym nalezy znaczne nieréwnosci w nasyceniu
i dostepie do tych nowoczesnych srodkoéw tacznosci w miastach globalnych i Swiatowych
metropoliach: New York City jest obszarem o najwiekszej na swiecie koncentracji kabli
swiattowodowych, jednak w sasiednim Harlemie okablowanie takie miat tylko jeden bu-
dynek; w potudniowym rejonie Los Angeles, siedlisku zamieszek na tle rasowym, ktére
wybuchty w roku 1993 roku, nie bylo nawet tego®.

W bardzo zréznicowanym rasowo i spotecznie srodowisku urbanistycznym Los Angeles,
nazwanym przez Charlesa Jencksa heteropolis, prowadzone sg studia przestrzenne do-
tyczace uwarunkowan napiec i konfliktow spotecznych: separacja przestrzenna miasta
postrzegana jest w nich jako element stabilizujacy i obniz%j7qcy napiecie pomiedzy poten-
cjalnie zantagonizowanymi i wrogimi grupami spotecznymi’".

4. PRZESTRZEN PUBLICZNA W MIESCIE POSTINDUSTRIALNYM

Diane Ghirardo spostrzegta, ze pojecie przestrzeni publicznej musi zosta¢ na nowo zde-
finiowane, gdyz nie ma juz ,jakiej$” publicznosci — sg rywalizujace ze soba publicznosci,
czesto pozostajace we wzajemnym konflikcie i w konflikcie ze swoimi miejscami dziata-
nia, wrecz z wlasnym okresleniem aktywnoéci68. Proponuje, aby zamiast pojecia prze-
strzen publiczna wprowadzi¢ termin przestrzen spotfeczna, lepiej oddajacy zréznicowany
charakter miejsc, w ktérych gromadza sie mieszkancy miast, bardziej konsumenci niz
obywatele. Sg w nich obserwowani i nadzorowani — to parki rozrywki, centra handlowe
i hale targowe. Ewa Kurytowicz stwierdza, ze [...] przestrzen publiczna, przestrzen spo-
teczna byta do niedawna synonimem miasta jako zjawiska. Miasta jednak obecnie sg
miejscem Zycia spoteczenstw konsumentow, z zamierajgcym spoteczenstwem obywatel-
skim, niepohamowanym indywidualizmem, z symptomami gtebokiej erozji WSpé/nOtng.

Krzysztof Nawratek swojej ksigzce Miasto jako idea polityczna napisat: [...] przestrzenie
publiczne nie majg juz dzi$ dla miasta znaczenia. Utracity swéj sens polityczny i dzi$ sq
dekoracjami w opuszczonym teatrze™®, i dalej zauwaza, ze: we wspofczesnych miastach
nie ma juz przestrzeni dla obywateli. Przestrzenie publiczne przestaty istniec. Sq jedynie
przestrzenie dla uzytkownikéw i konsumentow. W krajach o pluralistycznym i tolerancyj-
nym spofeczenstwie ta zmiana zachodzita do$¢ bezbolesnie. Do momentu, w ktérym
ludzie okreslani dzis jako antyglobalisci zauwazyli, Zze miasta nalezg znacznie bardziej do
korporacji niz do ich mieszkancow’".

Tworzone sg bardziej lub mniej utopijne projekty wzywajace do odbudowy miasta i jego
przestrzeni publicznej: Roger Scruton naktania do powrotu do idei panstwa narodowego,
lokalnej wspdlnoty spofecznej i obywatelstwa w ramach jurysdykcji terytorialnej, aby [...]
ogranicz?/é proces globalizacji, postrzeganej jako zagrozenie, ktoére Zachdd niesie catej
reszcie'”; Zygmunt Bauman wzywa do odbudowy lokalnej wspodlnoty w nadziei, ze bedzie
ona [...] schronieniem przed falami globalnego zametu — falami nadciggajacymi z odle-
glych migjsc, ktorych zadne sity lokalne nie sq w stanie na wifasng reke kontrolowaé”®,
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a Krzysztof Nawratek przedstawia projekt polityczny aktywnego ,Obywatela Plug-in”, jako
warunku niezbednego do odbudowy Polis: Po $mierci Miasta mozemy spodziewac sie, ze
powstanie co$ nowego, co$, co bedzie nowym pomystem na siebie ludzi, ktérzy zyjgq
w duzych skupiskach na matej powierzchni. Smieré Miasta to byé moze zmartwychwsta-
nie Polis. Polis, rozumianej jako sposbéb zarzgdzania sobg poprzez wspélnote, ktéra zyje
w ,obszarze zurbanizowanym”, dawniej nazywanym miastem'".

Ewa Rewers uwaza, ze w miescie postindustrialnym agora przeniesiona zostata do prze-
strzeni mediow eIektronicznych75, ze ponowoczesne miasto przeksztaicito sie w Elektro-
polis, ktérego forme i architekture wykreowano za pomocag komputera, w ktérym nastepu-
je przeksztatcenie tego, co ;est realne w przestrzeni miasta w to, co jest wirtualne, i tego,
co jest wirtualne, w realne 6, Jej opinie potwierdza Stawomir Gzell: Ulicg jutra jest bez
watpienia infostrada, a agorg — teleport. Sg to inwestycje w miastach konieczne, i w wielu
juz podjete. Alokacja migejsc pracy, jakgq wymusza elektronizacja jej wykonywania, moze
przeobrazi¢ ulice przysztego miasta, poniewaz rzadziej bedziemy z nich korzystac. Ale
czy przyjdzie taki moment, w ktérym w postaci, do jakiej przywykaliSmy przez stulecia,
stang sie one zupetnie niepotrzebne 2.

Duzo o transformacji form urbanistycznych, spowodowanych rozwojem technologii cyfro-
wych, pisze Manuel Castells. Rozwoj komunikacji elektronicznej i systeméw informacyj-
nych pozwala na coraz wiekszy rozdziat pomiedzy przestrzenng bliskoscig a realizacjg
funkcji zycia codziennego, w zwigzku z czym miasto pozbawiane jest dotychczasowej
funkcjonalnej koniecznosci. Za forme przestrzenng nowej gospodarki uznaje globalnie
potaczone i lokalnie roztagczone megamiasta, nieciggte konstelacje przestrzennych frag-
mentow, funkcjonalnych kawatkéw i segmentéw spotecznych. Dominujgcym tworzywem
organizacji spotecznej sg w nich przeptywy kapitatu, informacji, technologii, interakgciji,
obrazéw, dzwiekéw i technologii. Zatem przestrzen przeplywéw staje sie nowg formg
przestrzenng charakterystyczng dla praktyk spotecznych, ktére dominujg w spoteczen-
stwie sieciowym i je ksztattujg.

Castells twierdzi, ze potaczenie elit oraz segmentacja i dezorganizacja mas to blizniacze
mechanizmy spofecznej dominacji w naszych spoteczenstwach. Elity zyjg w odosobnio-
nej przestrzeni, wzdtuz ciggnacych sie przez caty swiat linii potgczen przestrzeni przepty-
wow: miedzynarodowych hoteli, lotnisk i korporacyjnego swiata ustug i wygod, ze statym
osobistym dostepem on-line do sieci teleinformacyjnych. Czionkowie elit nalezg do kregu
migdzynarodowej kultury, ktérej tozsamos$¢ nie jest zwigzana z zadnym okreslonym spo-
teczenstwem. Elity sg kosmopolityczne, a ludzie sg lokalni. Ludzie nadal zyjg w miastach,
jednak doswiadczenie zwigzane z miejscami, zostaje oddzielone od usieciowionej i ahi-
storycznej wladzy, czego efektem jest strukturalne rozszczepienie pomiedzy dwiema
logikami przestrzennymi, ktore grozi zatamaniem sie kanatow komunikacyjnych w spofe-
czenstwie.[...] Jezeli nie zacznie sie budowac¢ w przemyslany sposob kulturowych, poli-
tycznych i fizycznych mostéw pomiedzy tymi dwoma postaciami przestrzeni, mozemy
zdgzac ku zyciu w dwdch réwnolegtych wszech$wiatach, ktérych czasy nie bedq mogty
sie spotkac, poniewaz bedg wplecione w odmienne wymiary spotecznej hiperprzestrze-
ni"®— konczy swoje rozwazania Castells.

Jednoczesnie, wraz z przeniesieniem do przestrzeni wirtualnej wielu dotychczasowych
funkcji miasta, wzrasta jego nasycenie opartymi na technice cyfrowej systemami bezpie-
czenstwa i nadzoru. Wsréd najnowoczesniejszych technologii, stosowanych do kontroli

™ Nawratek op. cit.,, s. 16.
™ Rewers 2005, s. 5.
®Ibidem, s. 137.

" Gzell 2008, s. 114.

"8 Castells 2007, s. 381-428.
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przestrzeni publicznych, prym wiodg biometria, telewizja przemystowa, inteligentne karty
identyfikacyjne i elektroniczne urzgdzenia monitorujgce i sledzace przekaz informacji79.

Te wyrafinowane technologie i urzadzenia, stosowane dotychczas przy zabezpieczaniu
najpilniej strzezonych obiektow militarnych, budynkéw panstwowych i bankéw®’, po wy-
darzeniach 11 wrze$nia sg coraz czesciej stosowane w kontroli przestrzeni publicznych.
Cyfrowe kamery telewizyjne sprawujg ciaglty nadzoér nad ulicami i placami miejskimi, po-
zwalajg identyfikowaé numery rejestracyjne samochodoéw, a w potgczeniu z biometrycz-
nymi bazami danych pozwalajg w ciggu kilku sekund identyfikowa¢ twarze. Biometryczne
kamery stosowane sg juz powszechnie na amerykanskich przejsciach granicznych, ale
takze przy wejsciach na stadiony (np. podczas zawoddw Superbowl). Elektroniczne karty
kontroli dostepu wykorzystywane sg do obstugi pasazeréw na lotniskach i klientéw w o-
biektach handlowych.

W kilku krajach wprowadzany jest system elektronicznych kart identyfikacyjnych (Malezja,
Tajlandia, Hong Kong). W innych — na przyktad w Niemczech i w Wielkiej Brytanii rozpa-
trywana jest mozliwo$¢é wprowadzenia dowodoéw identyfikacyjnych lub praw jazdy w opar-
ciu o technologie kart ID, wyposazonych dodatkowo w zabezpieczenia pozwalajace na
biometryczng identyfikacje ich wtascicieli. Prawie wszedzie monitorowana jest prywatna
korespondencja, a szczegdlnie komunikacja e-mailowa i rozmowy telefoniczne. W tym
celu powstaty gigantyczne systemy: Carnivore, uzywany przez FBI, i najpotezniejszy
z nich, Echelon, wykorzystywany przez amerykanskg National Security Agency8 .
Wszystkie wymienione powyzej technologie majg jedng ceche wspdlng — dziatajg w opar-
ciu o techniki komputerowe i cyfrowe bazy danych.

W wielu miastach pojawia sie obecnie pejzaz kontrolowany elektronicznie — Scanscape82
— obejmujgcy zamkniete i strzezone rezydencje, nadzorowane kondominia i osiedla, gale-
rie handlowe, biura i lotniska. Ulice i place wspoétczesnych metropolii kontrolowane sg
przez trudno dostrzegalne urzadzenia: kamery, czujniki i rejestratory. Rozbudzone po
zamachu z 11 wrze$nia pragnienie bezpieczenstwa wptyneto na spoteczne przyzwolenie
na coraz wiekszg i coraz bardziej zaawansowang kontrole przestrzeni publicznej, spra-
wowang przez aparat panstwa za pomocg urzgdzen elektronicznych. Coraz bardziej
prawdopodobna staje sie perspektywa powstania AESTEs — zautomatyzowanego $rodo-
wiska socjo-technicznego (Automated Socio-technical Environments) — opisanego przez
Lianosa i DouglasaSS, systemu nadzoru i kontroli, z ktérym sprzezona jest cata techniczna
infrastruktura miasta, reagujacemu automatycznie na réznorakie sygnaty i zagrozenia.

5. WNIOSKI

Wspotczesne spoteczenstwa pokiadajg wielkie nadzieje w technice. Ludzie wierzg, ze
wynalazki i zdobycze nauki zapewni¢ moga im bezpieczenhstwo i ochrone przed zagroze-
niami kryminalnymi, a w szczegodlno$ci przed atakami terrorystycznymi.

Jednak badacze sg bardziej sceptyczni i ostrzegajg przed negatywnymi skutkami takich
dziatan. Gftownym zagrozeniem miast nie jest sam terroryzm, lecz polityka antyterrory-
styczna, ograniczajgca wolno$ci mysli i swobode poruszania sie, to jest warto$ci, ktore
stanowiq istote miejskiego z'ycia84 — napisat Todd Swanstrom.

Antyterrorystyczne $rodki planistyczne i techniczne, majgce zapewnié¢ bezpieczenstwo
miastom i ich mieszkancom, przynoszg w efekcie militaryzacje i fortyfikacje przestrzeni

™ Lyon 2006, s. 297-311.
% Por. Jasinski 2007.
& Lyon 2006, s. 305.

82 Scanscape to tytut rozdziatu z ksigzki Beyond Blade Runner: Urban Control. Ecology of Fear Mike’a Davisa, z
1993 roku.

8 Coaffee 2006, s.294-295.
8 Swanstrom 2002, s. 135, za: Coaffee 2006, s. 296.
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miejskich, a policyjne metody walki z terroryzmem mogq skutkowac¢ naruszaniem praw
i swobdd obywatelskich. Dlatego dziatania podejmowane w tym zakresie powinny by¢
dostosowane do realnego poziomu zagrozenia, a takze byé akceptowane przez opinie
publiczng. Nadmierne lub nieodpowiednie zabezpieczenia antyterrorystyczne, godzac
w istote miasta jako wolnej publicznej przestrzeni, mogg w rezultacie doprowadzi¢ do
wiekszych spotecznych, psychologicznych i przestrzennych zniszczen niz sam terroryzm.

Il. 1. Sredniowieczne miasto otoczone murami — Carcassonne, Francja. Zrodto: fot. autora
Pic. 1. Medieval city surrounded by fortifications — Carcassonne, France. Source: author’s photo

Il. 2. Wspdtczesne miasto rozlewajace sie bez granic: Nowy Jork widziany z Empire State Building. Zrédto:
fot. autora

Pic. 2. Contemporary city overflowing without limits: New York — view from Empire State Building. Source:
author’s photo
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Il. 3. Ulica wspétczesnego, wielokulturowego miasta — Market Street, San Francisco. Zrédto: fot. autora
Pic. 3. Street of cotemporary, multicultural city — Market Street, San Francisco. Source: author’s photo

Il. 4. Ulica wspdfczesnego, wielokulturowego miasta — Pigta Aleja, Nowy Jork. Zrédto: fot. autora
Pic. 4. Street of cotemporary, multicultural city — Market Street, San Francisco. Source: author’s photo

II. 5. Ufortyfikowany, otoczony ogrodzeniem i stuzbami 1l. 6. Antyterrorystyczne zapory drogowe na Wall
ochrony budynek nowojorskiej Gieldy. Zrédto:  Street w Nowym Jorku. Zrédio: fot. autora

fot. autora

Pic. 5. Fortified, enclosed with fencing and guard Pic. 6. Antiterrorist road defenses on Wall Street in
services building of New York Exchange. Source: New York. Source: author’s photo

author’s photo
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METROPOLITAN DILEMMA - PUBLIC SPACE OR SAFE SPACE

INTRODUCTION

The historical city was the commonwealth of its citizens, they were united and stood to-
gether in cases of emergency. City walls provided them with security, even freedom.
Stadtluft macht frei — they said. The defense against dangers was always the most impor-
tant incentive to build cities, which were usually defined by the fences or walls surround-
ing them, from the ancient villages of Mesopotamia, through to medieval towns and In-
dian settlements®.

Today this natural urban order is reversed. Post —polis spreads widely, its boundaries are
vanishing, frontiers between inside and outside, urban and suburban, metropolitan and
regional, downtown and uptown86 are not recognizable any more. The urban sprawl can-
not be stopped by either administration borders or topographic barriers. The city does not
guarantee safety any more. Instead of invaders, internal enemies are appearing, strang-
ers are coming to town. To protect and defend terrified citizens, fortified communities are
being established, the walled enclaves of apparent well-being and security. Public spaces
are continuously supervised and controlled. At the same time the sense of safety among
citizens is being reduced, feelings of exclusion and solitude, helplessness and fear are
frequently experienced by the inhabitants of modern cities®”.

Public urban spaces, once the foundation of social community, is nowadays becoming
more and more often the stage of conflict and struggle. Arguments and differences be-
tween rich and poor city dwellers, between people coming from different cultures, races
and religions are increasing. These conflicts always existed, but are now being exposed
and amplified by the ubiquitous presence of the media. Embittered people are striving for
tools accessible to them — violence and terror.

1. REASONS FOR THE ATROPHY OF CONTEMPORARY PUBLIC SPACES

Contemporary societies of the West are, ironically, safer than ever. Statistics confirm that
life expectancy is constantly rising, that natural disasters and dangers are efficiently re-
duced, medicine is developing and helping to overcome human ilinesses and disabilities.
But despite this, in modern society, the sense of insecurity and uncertainty is rising. This
paradox is inspected in great detail by Zygmunt Bauman in his books: Liquid Fear and
Liquid Times. Living in the Age of Uncertainty. Contemporary obsession with security,
which is typically expressed by the fear against human evil, he explains , is caused by the
eternal fragility of the human body on the one hand, and the contemporary prosperity of
the Western world, and a fear of losing it, on the other.

Fear is a direct response of living organisms to close danger, oscillating between escape
and aggression. But people are exposed to one more type of fear — we may call it “deriva-
tive” or “secondary” fear, that could be described as an emotion of being continuouslgy
subject to close and present danger, the feeling of uncertainty and defenselessness®.
This fear, if once implemented in the human world will pick up momentum and propagate
itself, directed by its own logic. The decisive element is not fear itself, but its results, end
product... Social life is deeply changed, if people come to live behind walls, surrounded

by guards, driving armored cars, carrying shotguns and practicing martial arts. The prob-

8 Nan Ellin, Fear and city building, in: Bauman 2007 s. 101.
% Rewers 2005, p. 204.

8 Bauman 2006, Bauman 2007.

8 Bauman 2008a, p. 8.
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lem is that these activities are producing and amplifying the sense of disorder, instead of
mitigating it*

Jacek Guyrkovich noticed that urban fears are still escalating, and together with other
urban dangers such as rush, crowd, and crime, they accelerate the fall of urban man and
deepen the destruction of urban public space. In the contemporary postmodern city, and
moreover in the nearest future, the competition for real public space will be the virtual
space —where many social activities are being realized by the media and the Internet.
The agora — the public space emblematic of European countries — /s currently losing
many functions: social, cultural and economical — to electronic Networks™. This opinion is
shared by many researchers®', and the erosion of public space is one of the features that
is defining postmodern cities.

Krzysztof Nawratek writes that the collapse of meta-narration: prevailing religion or ideol-
ogy resulting in the spatial splitting of the cityscape, the city is not telling one story any
more, it mumbles many different tales. The city has ceased to be a political entity. Com-
munity disintegration and city disintegration, privatization has transformed the Citizen —
a member of a political community — into a consumer — an individual be/ng Urban pub-
lic space follows social and political transformations, it is subject to commercialization
and privatization.

Marek Krajewski defines public space as a system of open, publicly accessible places
within the city limits, which belong to and express community, secondly: they are inclusive
in the broad sense; thirdly they are legible and comprehensive, fourthly they are safe.
Public places belong to the urban commun/ty, they are its meeting places, they are an
essence and condition of democracy®. Bohdan Jatowiecki describes traditional public
space as a city center, its cultural zone, including shopping streets, plazas and parks,
public events, street performers, beggars and people manifesting different opinions. Pub-
lic space is a space of freedom, where every citizen can feel at ease, it provides a variety
of information and entertainment. Streets, plazas and parks should belong to the Commu-
nity, and people’s behavior should be free and casual, limited only by social rules®

Archetypal public spaces are Greek agoras and Roman forums®. Everybody, who
wanted to do business or arrange official matters, who wanted to hear the news and an-
nouncements, listen to philosophers or just have some fun, would go to the agora . City
life was concentrated around the agora and forum, there were temples and offices, there
citizens gathered, celebrated and traded. But these were not fully inclusive and democ-
ratic places, because public rights those days belonged to the few — only the men — free
citizens, women, children, slaves, and workers were excluded. Also our late, liberal publlc
space existed only by the rigorous practice of exclusion, regarding class, race and sex”’
Diane Ghirardo writes that contemporary public space, very often optimistically praised as
open to eve/ybody, in reality masks a series of exclusive practices, that limit the no-
tion of publlc

There are many other urban exclusive practices: police raids on homeless people, priva-
tization and fortification of public space, access control and surveillance security over the

 Bauman 2007, p. 18.
 Gyurkovich 2007, p. 107.

" Ref. K. Bieda, S. Gzell, J. Gyurkovich, [in:] Publiczna przestrzen wspétczesnego miasta, Monografia nr 258,
Czasopismo Techniczne z. 9A-A/2005, Krakéw 2005.

2 Nawratek 2008, p. 112-113.

9 Krajewski 2005, p. 59 [in:] Nawrocki 2009, p. 152.
% Jatowiecki, Szczepanski 2006, p. 425.

° Dymnicka 2009, p. 18 — 22.
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entire city, or some methods and features of fortress urbanism. Steven Flusty has pre-
sented a typology of these spaces of securitygg, that pervade all aspects of urban life. He
refers to them as ‘interdictory space’. Stealthy space is passively aggressive with space
concealed by intervening objects; slippery space is space that can only be reached by
means of interrupted approaches; crusty space that is confrontational space surrounded
by walls and checkpoints; prickly space — areas or objects designed to exclude the un-
wanted such as unsittable benches in areas with no shade and jittery space, saturated
with surveillance devices. These interdictory spaces are leading into all urban forms:
walled houses, gated communities, strongpoints of sale - fortified markets, bunker archi-
tecture and world citadels: clusters of defensible office towers'®.

In given definitions of public space we find notions of community, freedom and safety.
Therefore we can assume that there is an indispensable connection between freedom
and safety, moreover, that the very existence of public space is based on the individual
feeling of security and the overall state of public order. Zygmunt Bauman concludes: as
human beings we cannot live without freedom and without security, but neither of these
values can we posses in such a quantity, as to fully satisfy us™"..

People of the West live in a public space where each individual is protected/sheltered by
his own rights, where all behavior is accepted, providing that nobody else is threat-
ened'®. The safety, security and comfort of strangers who stay together in a common
space is provided by a set of rules, generally accepted and understood norms — an urban
etiquette. Every person who is on the street or in any other public place should take care
not to speak too loudly. They should not mention any names or scorn or reproach others
(...) In public places any provoking gestures, postures, staring is not acceptable (...) eve-
rybody should behave in an unassuming manner, as not to provoke any unnece-
ssary attention — advised in 1922 in the savoir vivre American handbook by writer
Emilly Post'®.

While describing behavioural patterns in public space, Ervin Goffman indicates some
general rules and norms that he refers to as situational conventions'®. He maintains that
any individual belongs more to the public than to family, class or sex, any club or nation.
Those who do not obey the law, we sentence to prison, those who do not obey the social
rules we put into mental hospitals. Prisons function to safequard our institutions, life and
property, mental hospitals function to safeqguard our public places and events'®.

Simultaneously, the public places of our cities: streets, plazas and parks, are more and
more often becoming unfriendly, even insecure and hostile. Zygmunt Bauman writes:
there, on the street, all kinds of dangers are awaiting us; when we leave our homes we
must be vigilant, we must stay alert and watch our steps'®. Writer Dobravka Ugresic
noticed that: Public space, where there has always been a sphere of written or unwritten
rules of behavior, is today in many European cities becoming an area of personal free-
dom, ruled by the forces of the strongest. Polite manners do not apply to everyone.
Therefore many people spit and mark the space with their fluids, bodies and noises, as if
nobody wants to sta)/ unrecognized anymore (...) The strongest extend their rights, the
weakest stay silent'®".

% Flusty 1994, p. 16-17.

% Dear, Flusty 1999, p. 70-71.
%" Bauman 2008b, p. 11.
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1% Goffman 2008, p. 267.

1% Goffman 2008, p. 267.
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Feelings of uneasiness and lack of security of the individual in public space may be
caused by others, who behave in a way that is not acceptable in a given culture. Ges-
tures and postures, breaking codes and rules, strange or open sexual or physiological
activities on the streets and in public places are treated as rude or offensive. Body lan-
guage, looks, tone of voice are codified and have certain social meanings, and can lead
to personal involvement, or to rejection, fear or aggression. Once more let’s take note of
Dubravka Uhgresic, who describes a common street scene: In front of me a man is ap-
proaching, walking along a straight line, as a soldier in full gear, carrying a large back-
pack, with ears corked with an iPod. His eyes are covered with black glasses, he refuses
any contact with other people. He uses his body as an invisible snowplow, clearing the
area in front of him. | am meekly movaq away from his path. In public space people are
using their bodies as plows far too often

New technologies might be a source of conflict as well. An often cited example is street
mobile phone etiquette: At the beginning it sparked irritation — No you can’t walk and talk
at the same time — once read the title in a New York newspaper — but now using a mo-
bile phone in a public place has become a norm, though loud conversation on a mobile
phone in a restaurant or bar is still considered to be rude. Some problems are caused by
people who want to detach themselves from others by using walkmen and ipods. Only
their bodies are present in public, their minds are absent, in some other place. This form
of privatization of public space is endangering its essence, subverting the pleasure of
people staying together, chatting and walking in an easy and friendly manner.

Inappropriate and tactless behavior can be properly read and interpreted within a given
cultural code: beggars, hookers and street vendors may annoy, but proper defensive
behavior can easily be implemented: the obtrusive and pushy person could be ignored,
rejected or avoided. It is not proper to show anger or lose one’s temper''°. In a much
more difficult position are people who belong to other cultural circles, who use different
social and spatial codes.

Edward T. Hall in his famous books Silent Language and Hidden Dimension proved that
different societies and cultures differently interpret social and interpersonal relations using
spatial codes. He called his theory of utilizing space by different cultures ‘proxemicks’.
One of the biggest features that differentiates social and interpersonal relations in differ-
ent cultures is distance. Hall introduced notions of intimate, personal, social and public
distances. The measurements and values of these distances are different, even within
the same cultural circles living in different nations, let alone between different cultures. A
well known example given by Hall refers to a situation taken from the Arabic world, where
crowding and crushing in public space is a norm, and the notion of private distance does
not exist in public spaces. An Arab, entering a half-empty hotel lobby may stand so close
to another person that his breath can be heard, this is an awkward situation for a Euro-
pean or an American, but an Arab will recognize this position as absolutely normal, be-
cause he does not recognize a notion of being too close to another person in publlc

The differences also concern the human body itself: Arabs long for personal touch they
tend to push and jostle each other in public, grope, and pinch women in buses''? - acts
that are not usually accepted and tolerated in the Western world. And, on the contrary,
Arabs who live in the USA feel social and sensory deprivation and isolation, they want to
come back to places with warm personal contact and relations'®. In Muslim countries
people live in space that is common and private at the same time, personal rights do not
safeguard anybody from other people’s judgment, which is treated and respected as

1% Ugresic 2008, p. 24.

1% Michatowski 2008, p. 91.
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God’s judgment. The western world, western art, music and TV is perceived by religious
Muslims not as an area of freedom, but as an area of temptation. The normal response to
the temptation is to succumb to it or to punish tempters”“.

On the streets of Arabic towns easy going manners and the casual clothing of European
women are met with outrage. And contrarily; many western tourists, especially young
women, are upset and frustrated by the performance and manners of local men, who are
— in their opinion - pushy, obtrusive and annoying. Incessant hustle and bustle, the noise
of horns, tugging and jerking, develop nausea and fatigue, sometimes fear and defe-
nsive reactions.

In the culture of the West direct body contact between strangers is not acceptable, as
well as encroaching on personal distance in public. But it has not always been like this:
this is a description of the medieval streets of London: Loud cries of street vendors, sell-
ing their goods was a necessary practice, a form of advertising, because buyers were not
informed in any other way of the nature and scope of their products. Very often vendors
would grab the gentleman’s sleeve, and try to get him to buy their goods, in 1475 an edict
was presented to forbid this practice, “because often vendors have dirt on their hands
and that led to arguments, even brawls with their common or noble clients”™".

Such arguments and clashes also occur nowadays, on the streets of modern, multicul-
tural cities, where people from different cultures meet, representing different modes and
ways of using public space. For more than fifty years ideas of multicultural political cor-
rectness, rules of tolerance and acceptance for other people’s customs and behavior
formed the foundation for international relations as well as the organization of social sys-
tems. These rules formed a framework for cohabitation in one society when people came
from different countries, races, religions and cultures'™®.

This tolerant approach was shaken after the terrorist attack on New York World Trade
Center, on the 11th September 2001. Italian journalist, Oriana Fallaci was published in
»Corriere Della Sierra” and was widely cited in an article titted The Rage and The Pride, a
xenophobic text, breaking up the idea of political correctness, negating multiculturalism,
expressing lack of permission for those who come from other cultures and do not want to
accept and obey the social order and rules of the countries in which they are living. Fal-
laci’'s arguments provoked a heated reaction: discussions and unrest in political, journalis-
tic and scientific circles, as well as in public opinion. The world of Islam, associated with
international terrorism, was the first to be blamed. The prophesies of Barber'"” and Hunt-
ington'"® came back, their voices amplified by the echo of the 9/11 tragedy. On the
streets of America, Europe and Russia, dark faced people with oriental looks started to
ignite suspicion and fear. Sometimes they fell victim to harassment and acts of violence.

2. PUBLIC SPACE AND TERRORISM

The terrorist attack in New York has profoundly influenced security and the shape of the
world’s cities. These changes include barricading the environment in cities, fortifying the
most important buildings, and the constant and ubiquitous presence of the police force.
The modifications imposed by security have not improved the feelings of the citizens, on
the contrary — they tend to feel less secure. The target list for potential terrorist attacks is
growing, not only symbolic buildings but many others targets might be attacked: plazas,
stadia and arenas, infrastructure; railway stations and metro lines. The trend is for terror-
ists to attack crowded public spaces, with little or no security. Safety and security of the
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public space is a very relative issue: the scale of the threat is different. Security measures
should be implemented in a reasonably practicable manner — it is difficult to imagine a
public space with access controlled by weapon and explosive detectors, and police offi-
cers body searching passers-by, where everybody is treated as a suspected terrorist'*®.

Security measures, which are being proposed or implemented to protect the public
space, are arousing doubts, public debates, and even sometimes protests. In 2008 a
design competition “Public Places, Safer Places” was announced in Great Britain. It was
organized by the Royal Society of Arts, with the RIBA and the National Counterterrorism
Security Office. The brief was to redesign a public plaza (similar to Trafalgar Square) after
a terrorist bombing, when 500 civilians were killed and a further 1,500 injured. The com-
petition was met by a large amount of criticism from professional architects, teachers and

LI

students. The organizers were accused of contributing to a “culture of fear”, “propagation

of paranoia”, “authoritarianism” and a limitation of free and open society 120,

Meanwhile, the streets of Central London, the City of London, since the beginning of the
nineties, have been subject to one of the biggest and most sophisticated surveillance
systems ever introduced — the so called Ring of Steel'®. It was implemented after the
Provisional IRA’s main bombing campaign in the 1990’s, drawing from experience from
Belfast, where in 1972 the central business district was surrounded by a ring of steel
fences and checkpoints manned by armed police.

The streets of London have been separated by steel bollards, and lanes leading to the
control posts have been marked with plastic cones, which avoid “barrier mentality”. How-
ever, the ‘ring of plastic’ graphically demonstrates that the City is taking the terrorist threat
seriously. No official reference is made to the anti terrorist security functions of the newly
introduced traffic changes and restrictions. Many drivers have not realized its anti-terrorist
use. On the contrary, newly introduced restrictions have been explained as a means to
improve transport and environmental conditions. Officially the anti-terrorist regulations
and security systems have been called the Experimental Traffic Scheme. It is constantly
being enlarged, and now covers 75% of the City area.

The territorial defense system is being supported by a sophisticated network of CCTV
(CCTV — Close Circuit Television) cameras, operated both by the state and private com-
panies. The Police have launched an innovative scheme called Camera Watch, to coor-
dinate the camera surveillance networks of the City. Property owners have been encour-
aged to install cameras on the sides of their buildings as a visual deterrent. At the en-
trances to protected City zones, police operated security cameras have been erected to
monitor entering vehicles. In February 1997, a highly sophisticated digital camera system
was introduced. All cameras have been connected to the police vehicle database. The
ANPR system (ANPR — Automatic Number Plate Recording), enables all registration
plates to be recorded, processed and an alert sent to an operator within 4 seconds. In
2002 over 1500 police cameras were operational, and London became the city with the
highest density of CCTV cameras. Today an average Londoner is photographed by 300
security cameras dailym.

Another London business district, Canary Wharf, introduced a security cordon in 1996,
after several bombings. It was modeled on the City of London scheme, and developed to
form an “Iron Collar” around the Docklands. This is comprised of four entry gates, which
at times of alert have armed guards. High resolution cameras have also been installed,
and connected to the ANPR system, the number of parking places on street curbs has
been substantially reduced, identity card schemes and access control systems have been
initiated. The most noticeable difference between the City ‘ring of steel’ and the security

"9 Racon-Leja 2004, p. 246-247.

120 azell 2008.

21 Coaffee 2004.

122 szymborski 2007 after Coaffee 2004, p. 209..



ARTUR JASINSKI, Wielkomiejski dylemat — przestrzeri publiczna czy przestrzen bezpieczna 343

cordon around the Docklands is the overt antiterrorist advertising including large signs at
the entry points.

The events of 9/11 have led to a visible security response and an increased police pres-
ence on the streets of London. In spite of the 1500 extra officers patrolling the streets of
the capital, many additional electronic and technical surveillance systems are being used
and main buildings have been heavily fortified. For example, the US Embassy has be-
come a citadel, separated by a 3 meter high fence, waist high ‘concrete blockers’ and
armed guards. Other significant, potential target buildings are fortified in a similar way, by
concrete blocks. After some time they were painted black, to make them more ‘aestheti-
cally pleasing’. This is backed up with the unique sight of armored vehicles and soldiers:
when the state of alert is high they can be seen on the streets of London or around
Heathrow Airport 123

In February 2003 the ANPR system was upgraded to include Greater London. The con-
gestion charging scheme uses 450 advanced, high-resolution cameras. Cameras monitor
the general flow of the traffic as well as control the number plates. There are also mobile
cameras on police helicopters and patrol cars. The CCTV system monitors traffic, tracks
the movement of any vehicle or person, registers and records all data. This sophisticated
surveillance camera system enabled a construction of the July 2005 bombing and the
identification of its perpetrators. New, undisclosed technologies have been developed:
based on biometrical/facial recognition.

For the majority of residents, the ANPR system and other antiterrorist measures imple-
mented in London have been viewed positively, not only as an effective security measure
but also as a beneficial environmental policy. Since they were implemented, large bomb-
ings have been stopped, and records also show a decrease in crime. CCTV especially
has played a significant role in crime prevention. For instance, in 1998, 340 arrests were
triggered by the ANPR CCTV system. Figures for 2001/2 highlighted that over 12,000
offences were detected, with over 6,000 prosecutions made'®*. The City has been adver-
tised as a safe place to conduct business on a global scale.

The solution introduced in London follows territorial theories of crime prevention through
environmental design and providing order in public spaces, that were initiated in the 70’s
of the last century by American architects and researchers: Ray Jeffrey's: Crime Preven-
tion through Environmental Design (1971) and Oscar Newman’s: Defensible Space —
Crime Prevention through Urban Design (1972). The ‘defensible space’ approach is cur-
rently being developed in Great Britain as the Design out Crime and Design out Terrorism
policies. This attitude is supported by and large by society, who believe that the ‘quality of
life’ is being improved. London police officials believe that close cooperation with local
communities is key to the successful fighting of terrorism, and cooperate with them under
the scheme Communities defeat terrorism'®. The characteristic ‘calm and stoic’ posture
of British people, who are not vulnerable to panic is sometimes described as a ‘business
as usual’ or ‘vigilant but calm’ attitude. At the same time, antiterrorist regulations and
restrictions sometimes bring criticism: they are regarded as a threat to civil rights, and the
efficiency of the ‘rings of steel’ is explained away with the allegation that it is fragmenting
the city by transferring crime and the terrorist threat into other, less defended, districts.

However, in spite of individual criticisms, security measures established in London are
generally considered to be successful'®®. Security measures and traffic restrictions have
become a common part of the cityscape, they are treated by business, community or-
ganizations as well as local government as an obvious necessity, as an element of the
metropolitan way of life. However, it has to be stressed here, that London has one of the
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most sophisticated monitoring and city and citizen control systems and these are still
being developed. The London surveillance system is an efficient tool which enables the
state to maintain public order, promote security and retain traffic flows but it is also a
mighty instrument for political power. The invisible anti-terrorist security system may lead
to an Automated Socio-Technical Environment (ASTE) ", — high-tech risk management
devices, whose specifications can by altered according to the needs of operator. It could
be used as an instrument to monitor and control social and political activities, it may blur
the differences between public and private spheres of life, and, while connected to ac-
cess control facilities might by an instrument of exclusion, eliminating “others” and “not
wanted” from public places.

Parts of the city also under electronic surveillance are ‘non—places”zs: modern facilities of

consumption and transportation: shopping malls, galleries and centers; restaurants, de-
partment stores, hotel atria, airports, railway and metro stations, where people are seg-
regated in a special manner, they are observed and controlled'®®. These semi-private,
semi-public, exclusive and controlled places, which George Ritzer refers to as “temples of
consumption”™®° (this also includes multifunctional museums, casinos and resorts, stadia
and arenas, even churches) are governed by their own codes, full of bans and exclusions
(no photography, no begging , no spontaneous activities, transgressing their functional
frames). However, for many city dwellers — or consumers, because they appear in that
role, these facilities form the essence of citiness (urbanity), they provide them with enter-
tainment, sometimes with magic or ecstatic impressions and feelings. These places are
also relatively safe, with regards to crime, robbery and theft. Within heavily surveyed ar-
eas within stations or shopping malls the amount of petty theft has been reduced sub-
stantially, typically there are no cases of murder or rape reported. Security is ensured by
the ease of spotting and tracing potential suspects, and, in case of crime, detecting per-
petrators. For criminals, space which is bright/y illuminated, clean and well kept, with no
trash and graffiti on the wall is a deterrent™".

In open public spaces of city streets, plazas and parks, people are more often exposed to
crime, distortion of poverty, drug abuse and prostitution, acts of hooliganism, and are
subject to public menace — violence perpetrated by frustrated and aggressive social
groups. Examples of this are football fan brawls, street gang fights or bloody riots. The
public space — previously the agora and forum — nowadays has become the stage of
social conflict.

3. THE CRISIS OF DOWNTOWN STREET

This phenomenon, the atrophy of the public space, is being followed by the crisis of the
downtown street. The root of this problem lies in the rapid processes of urbanization,
suburbanization and the development of public and private modes of transport. The rich-
est citizens have left the city and have moved into suburban estates, city centers are
becoming empty and neglected areas. Busy and lively streets are becoming roads
packed with cars, cities being cut off by high speed motorways.

Streets are the salons of society - Walter Benjamin wrote — the community is always busy
and restless, living, feeling, exploring and experiencing between city walls, as individuals
do between home walls. For the community shining shop windows are adornments as
beautiful as oil canvases, hanging at the bourgeois salons. City walls and advertisements
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are its readings stands, newsagents are libraries, post boxes are bronzes, benches are
bedroom furn/shmgs cafe terraces are balconies, from which the community supervises
the life of its home™

In 1961 Jane Jacobs noticed that daily, colorful life is vanishing from the streets of Ameri-
can towns, pavements are emptying and the feeling of safety and security is decreasing.
Instead of being an urban oasis, downtown was developing into an urban jungle. She saw
the city street scene as a battlefield between the drama of civilization versus barbarism:
the bedrock attribute of a successful city district is that a person must feel personally safe
and secure on the streets among all these strangers ®, She noticed that public peace is
not kept primarily by the police — It is kept primarily by an intricate, almost unconscious,
network of voluntary contro/s and standards among the people themselves, and enforced
by the people themselves'™*. In some city areas where law and order depends mostly on
police actions we have the city jungle situation, because no number of policemen can
enforce civilization where the normal, casual enforcement of it has broken down.

Jacobs voted for the city to be constructed according to traditional and tested codes, she
urged the rejection of the modernistic rule of spatial functional zoning, she incited the
creation of the traditional, multifunctional city with a dense street pattern, filled with build-
ings of different ages and structures, with a high population density, which — according to
her — should support traditional and safe city space, based on the concept of the street,
which provides mutual contact, the feeling of safety enforces social bonds, and is condu-
cive to social contacts.

Jacobs’ ideas, based on the traditional understanding of the city and its functions and
related to historical patterns, are still followed and developed by different 3platforms and
initiatives. These include the New Urbanism movement, the Smart Growth'*® idea of inte-
grating and consolidating the city, and the organization Project For Public Places, estab-
lished in 1975, by William Holy White, whose mission is to create better places: either
open public spaces, plazas and parks, or public buildings and facilities. In his book The
Social Life of Small Urban Spaces William H. White describes the close relationship be-
tween the quality of space and social activity, proving that even minor changes can lead
to a better life for the city dwellers.

In Europe, a prominent representative of New Urbanism is Danish architect Jan Gehl,
who has, for over twenty years, introduced and verified his ideas on the streets of Co-
penhagen. In his book New City Life, published in 2006, he claims that the contemporary
city undergoes major transformation, the function-oriented organism is surpassed and
dominated by city-life oriented towards recreation and consumerism. In the past, the
presence of people in the city was primarily motivated by necessity, today they want to
enjoy municipal life and the attractions it provides, they want to and can afford it. Today,
as was happening one hundred years ago, more or less the same free pleasures att-
ract and motivate them: diversity and sensory impressions and opportunities to meet
other people.

Gehl claims that the quality of city space determines the quality of city life, and that spe-
cial attention should therefore be given to city streets, parks and plazas, old ones as well
as new. City streets were initially built for pedestrians, then they were rebuilt to suite the
needs of the car. He urges the reclamation of them back for pedestrians, in order to re-
store city life to them again. He shows many successful examples of such transition con-
ducted in European towns: Barcelona, Lyon, Freiburg, Strasburg as on other continents:

132 Benjamin 2005, p. 469 — 470.

33 Jackobs 1993, p. 38.

134 Jackobs 1993, p. 40.

'3 Re:. Mierzejewska 2008, p. 49-60.



346 przestrzen i FORMA ‘12

in Portland (USA), Melbourne (Australia) or Southern-American Curitiba, Brasilia
and Bogota'*°.

Gehl maintains that contemporary man has a free choice so that he can, but doesn’t have
to use the city public spaces, he can reject them and leave the city, as has happened in
many American cities, or he can still enjoy the charms of the city, as still happens in
Europe. The primary attraction is the quality of the city space, its safety and the number
of attractions it provides. Gehl presents a city life cycle divided into four stages: the tradi-
tional city — where most activities are carried out on foot; the invaded city — where the
single function of transport/car traffic dominates all others; the abandoned city — where
car traffic dominates, where streets and plazas have been neglected and public life no
longer exists and the reconquered city where balance between meeting places, connec-
tion places and the marketplace has been achieved again. This very old idea- from the
earliest urban settlements and Greek and Roman cities — of balance between meeting
places, connection places and the marketplace is, according to Gehl — the cornerstone of
the lively, attractive and safe city.

Safety in the city is best guaranteed by the constant presence of other people. This is
best achieved by diverse functions: housing, offices, shops and restaurants, so that there
are lights in windows and people nearby at all times of day and night. Gehl points out that
the feeling of safety depends also on protection from other risks and hazards: car traffic,
smells, pollution and adverse weather condition'’. In his previous books'® Gehl, while
writing about safety and security of the urban environment refers to rules of hierarchy and
territory described before by Oscar Newman'®. Safety, security and the level of local
control is enhanced by the clear demarcation of the boundaries between public, semi-
public and private areas. These boundaries should be defined by fences, hedges and
gates, which articulate successive zones, but they should not be walls and gates, that
cannot be traversed by guests and other people.

It seems that the above principles of creation and revitalization of public spaces, accord-
ing to the New Urbanism, of introducing the plan, the project and the detail, are generally
limited, because they need public support from different spheres of life, from the populist,
the conformist and the consumer. A global standard has therefore developed which de-
mands substantial funding, so they are accessible only to the relatively wealthy cities and
societies. The idea of cityscape revival, based on traditional codes and historical patterns,
is criticized by researchers who point out that the old, traditional model of city life is not
valid any more, that mono-centric cities are subject to spatial and functional disintegra-
tion, where public spaces are no more places for political and social activities, that they
exist only as spaces for consumption, entertainment, hygiene and recreation'*’. Among
professionals, confidence in planning and designing as a tool for solving contemporary
problems is ebbing away. Stawomir Gzell maintains that it is not the creative mind of the
planner or designer but economy and social processes that will define the shape of future
towns, in Europe and everywhere else™.

Well known American sociologist, Richard Florida thinks that the ‘creative capital’ is the
hope for future cities. By the creative capital he means the triad of tolerance, talent and
technology. According to his theory the life style of the new creative class is based on
strong and intense sensory experiences. Attractive street and city life is therefore very
important. It should be authentic, diverse open and tolerant, full of cultural events, both
high or street-level, so in a way, similar to traditional city life'**. At the same time Florida

138 Gehl 2006b, p. 172-175.

37 Gehl 2006b, p. 106.

%8 Re: Gehl 20064, p. 58-62.

*® Re: Newman 1972, p. 51-101.
% Nawratek 2008, p. 33.

"1 Gzell 2008, p. 112.

%2 Michatowski 2008, p. 89.



ARTUR JASINSKI, Wielkomiejski dylemat — przestrzeri publiczna czy przestrzen bezpieczna 347

sees the traditional ‘social capital’ as a potential risk, a relic of industrial society, an old
fashioned network of ° hard family-, church-, clan- or group connections, very often based
on a dominant reI|g|on . Religious commun/t/es may very often give a helping hand, but
they also go hand-in- hand with intolerance, fanaticism, and sometimes — with violence™
Manuel Castells has also noted that in tradltlonal worklng class districts of European
towns there are bastions of xenophilia and localism™

The social capital flourishes where individuals are weak, in poor societies, where people
look for help and support in family and tribal communities, and are usually very religious.
The social capital is therefore “primeval” and “primitive”, usually vanishing in places
where real capital has come, which gradually weakens traditional social relationships and
changes the image of the world. This is how Zygmunt Bauman describes it: Not only the
traditional social framework but also the way of earning money disintegrates. It seems
that everything is whirling (...) In a place like this no one can witness the whole life of any
other person (...) no place is in a certain shape long enough to become home, a close,
cozy, secure and comfortable shelter. There are fewer and fewer friendly shop-keepers
on street corners, and even if they manage to survive confrontation with the supermar-
kets, the faces at the counter would change too often to became a haven, which therefore
no longer exists on the street anymore.

Nevertheless, as Castells writes: Ecological dreams of small, quasi rural communities WI//
be cast into the countercultural margin by the historic wave of megacity deve/opment
Decentralized, polycentric, fragmented and networked metropolitan cities, based on the
spatial example of Los Angeles, as described by Flusty, Featherstone and Davis are
characterized by the lack of public spaces. The City of Angels has been defined as a ‘big
and dynamic urban region’, sliced by motorways, packed with guarded estates, fenced
communities, fortified buildings and panoptical shopping centers, These are electronically
monitored and surveyed, and seen as a model pattern of “third wave” urbanization, char-
acterized by the domination of the private car, expanSIon of new communication technol-
ogy, and the growing role of women in the labor market'’. The growing inequality with
access to, and the distribution of communication networks should be noted: New York
City is the area with globally the highest concentration of fiber-optical communication
cables, but in neighboring Harlem only one building was connected to the system. In
Southern districts of LA, the scene of race-motivated riots in 1993, there was not even
one building with such access'®. In the highly differentiated social and racial urban envi-
ronment of Los Angeles, referred to by Charles Jencks as heteropolis, spatial segregation
is treated as a positive factor, which Iowers tensions between potentially hostile and dan-
gerous social groups and communities™

4. PUBLIC SPACE IN POSTINDUSTRIAL CITY

Diane Ghirardo points out that the notion of public space has to be re-defined, because
there is no one public anymore, but dlfferent competing publics, often hostile and conflict-
ing with their own areas of act|V|ty °. Ghirardo proposed the use of the term social space
instead of public space, which better reflects different places where city dwellers are
gathering nowadays, becoming more consumers than citizens, where they are monitored
and under surveillance, including theme parks, shopping centers and main public events.
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Ewa Kurytowicz maintains that the public space was synonymous with the city as such.
But now citizens are replaced by consumers, civic society is van/sh/ng, community values
are being eroded, uncontrollable individualism is a ruling factor'® . Krzysztof Nawratek in
his book City as a Political Idea writes: public spaces have no value anymore. They have
lost the/r political sense and today they are only a stage setting in an abandoned thea-
tre'®. Public spaces have ceased to exist. There are only user and consumer spaces. In
countries with more pluralist and tolerant societies these transformations have been
painless. So called ant/-g/oballsts have pointed out that nowadays cities belong more to
corporations than to its citizens'®

There are some utopian projects being developed that call for the reconstruction of the
city and its public space. Roger Scruton prevails upon us the idea of national state restitu-
tion, local community and citizenship within a territorial Jur|sd|ct|on to limit globalization,
as a danger, which the West is bringing to the rest of the world Zygmunt Bauman
calls for the rebuilding of local community, hoping that it will be a shelter from the waves
of global disorder, coming from far-away places, that no local force can control'*® . Krzysz-
tof Nawratek presents a political project of the active “Plug-in Citizen”, as a necessary
condition to rebuild Polis. After the death of the City we may expect something new to
come into being, the new idea of people living in large numbers on territorially limited
areas. The death of the City could bring about the Resurrection of Polis. Polis, being un-
derstood as a way to self-govern the community, which is living in an urbanized area,
which was earlier called the City'.

Ewa Rewers conS|ders the Post-industrial city agora to have shifted into the space of
electronic media ', that postmodern city has been transformed into the Elektropolis, with
forms and archltecture created by computer, with transformahons from that which was
real into virtual, and that which was virtual into real taking place . Her opinion is sup-
ported by Stawomir Gzell, who writes that: The future street will be, W/thout any doubt, the
information superhighway, and the teleport will be the future agora. These investments
are necessary, and in some cities well developed. Allocations of places of work, that are
forced by information technology, could transform streets of the future city, because we
will be rarely using them. | wonder if the t/me WI// come, when streets, as known to us in
their current form, will become unnecessary?

The transformation of urban forms due to the development of information technology is
one of main subjects of Manuel Castells work. Progress that has currently been achieved
in digital communications enables the separation of the work place from every day activi-
ties, therefore the City is losing its function. The spatial form of the new, informational
economy is the system of globally connected and locally disconnected mega-cities, dis-
continuous constellations of spatial fragments, functional pieces and social segments.
The dominating components of social organization is the flows of capital, information,
technology, interaction, images, sounds and technology, so the space for these flows
becomes a material support for time-sharing social practices, dominating and shaping the
network society. Castells claims that the integration of the global elite and the segmenta-
tion and disorganization of the masses are twin mechanisms of social domination in our
societies. The elite are living in separated spaces, along continuous lines of space flow
networks: fast transportation corridors, international hotels, airports, within the corporate
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world of comfort and personalized services, with constant access to electronic communi-
cation. Members of the global elite belong to the circle of international culture, their iden-
tity is not connected with any specific society. The elite are cosmopolitan, societies are
local. People are still living in cities, but experience derived from place is separated from
the networked and ahistorical authority, resulting in the structural splitting into two spatial
logics, therefore communication channels in society could be broken (...) If we do not
start to build, in a well thought-out manner, cultural, political and physical bridges be-
tween these two different forms of space, we may end up living with two parallel Uni-
verses, with two different time zones, because each time will be braided into the different
dimensions of social hyperspace'® — writes Castells.

Simultaneously, with the replacement of many city functions into virtual space, the City
space itself is becoming more and more saturated with digital security and control sys-
tems. Within the new security technology developments, biometric systems play a sub-
stantial role, along with TV cameras, intelligent ID cards and digital systems for access
and communication control®'. These sophisticated technologies, that previously were
only being used in the most protected and heavily guarded military, state or banking facili-
ties'®?, after 9/11, are more and more often being used to control public spaces. High-
resolution digital cameras continuously control and monitor city streets and plazas, and
when connected to biometric databases they can recognize individual facial features.
Such systems are already commonly being used in airports, at American border crossing
points, and also at the gates to sport stadiums (for example entry to the Superbowl under
surveillance of biometric CCTV systems). Electronic access control systems are being
used in airports and hotels, offices and shopping malls. Some countries are in the proc-
ess of introducing national smart card IDs (Malaysia, Thailand, Hong Kong), and others
(Germany, UK) have also been looking at new national ID systems in order to strengthen
security. Smart cards, with biometric data, may be used to identify and track their holders.
Also, private correspondence, especially emails and telephone calls are monitored. The
FBI is using the Carnivore system, and after 9/11, Echelon, a far larger system used for
international monitoring of all communications: fax, telephone, telex and email was de-
veloped by the American National Security Agency'®. Technologically, all these digital
surveillance systems have searchable databases as a common denominator.

Electronically controlled surveillance systems have led to the emergence of Scan-
scape164, which includes gated communities, walled and guarded condominiums and
estates, shopping galleries, offices and airports. City streets and plazas are controlled by
small devices which are hardly noticeable: cameras, sensors and detectors, which proc-
ess and record digital data. The surveillance measures, introduced after 9/11 are gener-
ally supported by the public. Their sophistication is continuously rising. The idea of
AESTE (Automated Socio-technical Environments)'®, where all security technologies are
integrated into automatically controlled and responsive systems is becoming more and
more probable.

5. CONCLUSIONS

Contemporary societies believe in technology, they hope that inventions and scientific
accomplishments may provide them with safety and security, especially from crime and
terrorist risk. However, scientists and researchers are more skeptical. They warn: the
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main threat to the City comes not from terrorism, but from anti-terror policies, that endan-
ger freedom of thought and freedom of movement, principal values, that form the es-
sence of city life'®® — Todd Swanstrom writes.

Technical and technological measures that were designed to mitigate the terrorist threat
may bring to the city militarization and fortification of public spaces. Police action and
restrictions directed against terrorism may result in the breaking of public law and limiting
the freedom of its citizens. Therefore all planning, technical and technological efforts un-
dertaken to protect the city against terrorism should be adjusted to the real risk level and
should obtain political and public support. Public life in cities and the open city-scape
should not be destroyed by anti-terrorist security. Overstated or badly implemented pro-
tective facilities may bring to the city more devastating input than the terrorism itself.
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